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W blogiej wige nadziei udaje sie książę Karol 
ze Swita okolo dwunastu osób jutro lub pojutrze 
koleją z Ruszezuku do Warny, gdzte go parowiec 
Sultana oczekiwać będzie i do przygotowanego 
dlań oddawna mieszkania nad Bosforem zawiezie. 

Wrażenie, jakie cały tok sprawy ua ogół łu- 
dności rumuńskiej wywiera, jest źadne. Daremnie 
usiłują dzienniki tutejsze nastroić apatyczny duch 
do większej podniosłości. W wilią wyjazdu księ- 
cla po inwestyfurę panuje ta sama obojętność, 
jak niegdyś w czasie przygotowań do walki z 
Turcyą o byt i niepodległość Rumunii; jak później 
na wiadomość o możliwości pokojowego załatwie- 
nia nieporozumień i o rozpoczętych w tym wzgle- 
dzie układach; jak znowu nieco później po przy- 
jeździe ks. Sztirbeya z zawiadomieniem o uporze 
Porty i rozbiciu rokowań; jak w końcu po po- 
wtórnym tegoż odjeździe i wczorajszej nowinie 
0 pomyślnym stanie rzeczy. 

Ciemnota mas nie jest tego usposobienia wy- 
łączną przyczyną. Są to skutki obcych intryg i 
obałamucań ze strony wewnętrznych stronnictw i 
ich nieustającej przeciw sobie wojny podjazdowej. 
Naród zawiódłszy się kolejno na wszystkich, dziś 
już niczemu nie wierzy i z dziwnym stoicyzmem 
gotów przyjąć wszystko, co los zdarza, i oddać, 
czego władza stojąca u steru od niego żąda. 

Z jednej i tej samej rzeczy potrafi on cieszyé 
sig i smucić, stosując się do rozkazu z pieczątką 
ministeryalna, bez względa na to, kto ja przykła- 
da. Radość jednych po szczęśliwym powrocie u- 
znanego dziedzicznego księcia będzie zapewne 
równie głośną, chociaż może mniej szczerą, jak 
wyraz nieukontentowania drugich, którzy do dziś 
dnia oswoić się z tem nie mogą, by jakiś niemiec 
w rzeczy samej mógł i umiał być hospodarem 
jednej i nierozdzielnej Rumunii. 


T_n 


Lwów 23 października. Czytamy w urzędo- 
wej Gazecie Lwowskiej co następuje: *) - 

W Nrze 222 Gazety Lwowskiej z dnia 26g0 wrze- 
śnia r. b. donieśliśmy, że rząd krajowy z powo- 
du rabunków, jakie się ostatniemi czasy w wscho- 
dnich obwodach kilkakrotnie powtórzyły, w kil- 
ku okólnikach wydanych do e. k. władz powia- 
towych zwrócił ich baczność na niepomyślny stan 
bezpieczeństwa publicznego na prowiucyi, wzy- 
wając pomienione władze, ażeby w obrębie swoim 
pod surową odpowiedzialnością przestrzegały ści- 
śle przepisów odnoszących się do policyi bezpie- 
czeństwa, czuwając oraz nad tem, by przepisy te 
tak ze strony gromad jak 'i obszarów dworskich _ 
wszędzie jak najściślej zachowane były. 

Jaz po wydaniu pömienionych okólników nowy 
napad rabusiów dokonany został z wielką śmia- 
łością w Denisowie wielkim, gdzie banda złoczyń- 
ców w nocy 9go b. m. zrabowała dwór. 

Z powodu tego wypadku i wobec głośnych 
skarg odzywających się z różnych stron na brak 
sprężystości organów przynależnych w przestrze- 
ganiu rozporządzeń istniejących, ku zapobieżeniu 
podobnym zamachom na bezpieczeństwo osób 
i własności, niemniej jak na brak potrzebnej ener- 
gii i oględności w wyśledzeniu i ściganiu spraw- 
ców, wydał Jego Exceleneya c. k. Namiestnik, 
jak nam donoszą, pod niem 17 b. m. nową ode- 
zwę do c. k. naczelników powiatowych w całym 
kraju. 

Odezwa ta, odnosząc się do okólników wyda- 
nych poprzednio przez rząd krajowy do c. k, 
władz powiatowych, zwraca uwagę na niepomyś]- 
ny stan bezpieczeństwa w kraju. Policya wzglę- 
dem obcych nie bywa wszędzie mianowicie po 
wsiach należycie przestrzeganą. Obce podejrzane 
indywidua bez zatrudnienia i stałej siedziby włó- 
czą się pod najrozmaitszemi pozorami, to żebrząc, 
to niby za służbą idąc, od wsi do wsi bez żadnej 
przeszkody; wart nocnych w wielu miejscach albo 
wcale nie ma, albo odbywają się niedbale ; a gdy 
się gdzie wydarzy napad zbrodniczy na cudzą 
własność, to organa przynależne poprzestają naj- 
częściej na doniesieniu o tem do sądu, nie przy- 
czyniając się dość gorliwie do wyśledzenia spra- 
wców w d.odze policyjnej. 

Odezwa Jego Excelencyi Namiestnika nastaje 
bezwarunkowo na to, ażeby takiemu stanowi rze- 
czy stanowczo położono koniec. Wzywa przeto 
naczelników powiatowych, ażeby usilnie zwracali 


u Cesarzowej, mającej na głównym względzie po- 
litykę wewnętrzną, a mniej dbałej o zewnętrzną. 
Paryż, przywykły do tylu niespodzianek, czeka 
sprawdzenia się pogłosek o przyśpieszeniu zebra- 
nią Izb, o zastąpienia adresu przez interpelacye, 
o reorganizącyi armii, pożyczce, zmianie dwóch mi- 
nistrów itd. Tylko w pogłoskę Indépendance o 
nowej podrózy Cesarza do Algieryi nikt nie chce 
uwierzyć. 1 ta jednak pogłoska może się spraw- 
dzić; Cesarz bowiem może potrzebować ciepłego 
klimatu, i zechce przyzwyczaić Francyę do re- 
jencyi Cesarzowej. Smierć Thouvenela, została, 
jak doniosłem, głęboko uczutą na dworze. Jest 
to szósty minister, którego traci Cesarz. Cesarz 
posłał na pogrzeb dwóch adjutantów w dworskiej 
karecie. Toż samo uczynili ks, Napoleon i księżna 
Matylda. Pogrzeb odbył się wczoraj w kościele 
św. Sulpicyusza, w przytomności dwóch synów 
zmarłego i szwagra, pana Cuvillier Fleury, reda- 
ktora Debatów. W miejsce p. Thouvenela ma być 
mianowany referendarzem senatu p- Laity, impe- 
ryalista nowej daty. 

Od zwycięztwa pod Sadową dzienniki pruskie 
dochodziły nas nieregularnie, a od niejakiego 
czasu bardzo rzadko dochodzą. Najlepszy to ko- 
mentarz obecnych stosunków Francyi z Prusami. 
Dzienniki rosyjskie są tąkże zatrzymywane na 
poczcie, a Czas o tyle zapewnie, o ile podaje ar- 
tykuły rosyjskie. Sprawił tu wrażenie artykuł do- 
noszący, że Rosya pod pozorem rybołostwa, do- 
maga się od Szwecyi zmiany granicy marchii 
Fińskiej, gdzie porty nie zamarzają, i że Szwecya, 
nie ufając w pomoc Zachodu, myśli szukać u Prus 
punkta podpory. Zachód widzi, że Rosya prze 
na Europę na całej linii, że w Szwecyi używa do 
tego pozoru rybołostwa, na Wschodzie pozoru re- 
ligii, a w Polsce pozoru narodowości ruskiej, któ- 
rą miesza z moskiewską. 

Tegoroczny obchód rocznicy niepodległości bel- 
gijskiej otrzymał znaczenie polityczne, z przyczy- 
ny przybycia gwardyi narodowej angielskiej, fran- 
cuskiej i holenderskiej, i mów na uczcie króla 
Leopolda II i dowódzeów trzech gwardyj. We 
wszystkich tych mowach panowała życzliwość dla 
niepodległości Belgii i myśl jedności zachodu.. 

Język dzienników wiedeńskich znajduje tu co- 
raz więcej pochwały, i brany jest za dowód, że 
Austrya starą się szczerze o związanie się z Fran- 
cyą i Włochami. Na tym troistym związku pole- 
ga przyszłość Europy. Tego zdania są dziś wszy- 
stkie dzienniki, mianowicie Patrie, Onegdajsza 
Patrie przyklaskuje przeobrażaniu się Austryi, ale 
dziwi sig, - że robota ta idzie tak zwolna, szcze- 
wodawstwa, jak to jaż i w Jawniejszym Związku | gólnie w Galicyi, wydanej na natarczywy wpływ 
y 1. ; EZ 
Na przekór dzienników pruskich i rosyjskich, 
powstanie wyspy Kandyi upada. Zachód nie wsparł 
zbrojnie wyspiarzy i nie wesprze, ale nie opuści 
ich na polu dyplomatycznem i będzie się starał 
otrzymać dla nich potrzebne reformy. Dzieło to 
nie jest trudne, bo Tureya to nie Rosya. Zaba- 
wnem jest, ze z rywalizacyi z F rancyą, Anglia 
sprzeciwia się zaprowadzeniu parlamenta w Egipcie. 

Franeya domaga się od Włoch. dwóch rzeczy: 
uszanowania niepodległości Rzymu i pojednania 
z Austryą. Gabinet florencki zdaje się iść po woli 
Franeyi. Nie grozi on Rzymowi, i choć ociężale, 
przykłada rękę do pracy nad rozdziałem długów. 

y ta praca zostanie skończoną , margr. Moustier 
prześle do mocarstw katolickich okólnik, mający 
na celu gwaraneyą niepodległości Rzymu. 

Posłanie przez Austryę wojennego okrętu do 
Vera-Cruz zostało wzięte za dowód, że Maksy- 
milian I opuści Mexyk niebawem, albo z pierwszą 
dywizyą francuską. Francya wejdzie potem w ja- 
wne uklady z rządem republikańskim. Jak to u- 
kończy, reszta armii francuskiej wsiądzie na wio- 
sng na okręty. Jenerał: Castelnau będzie miał mi- 
sya urządzenia odwrotu, bez narażenia honoru 
armii. 

Baron Hiibner wyjechał do Rzymu, a ks. Met- 
ternich udaje się na parę tygodni do Austryi. 


nym Związku takiego stanowiska, któreby go nie 
osłabiało lecz wzmacniało. Zapewne cel ten zo- 
stał przez zawarty właśnie traktat dostatecznie 
zapewniony. Słychać przynajmniej, że najważniej 
sza część jego, to jest, konwencya militarna, zo- 
stała bardzo szczegółowo rozważona, ułożona i 
przyjęta. Zapewne też tylko ta część traktatu po- 
kojowego ma charakter umowy stanowczej i nie- 
zmiennej, kiedy inne części zawierają warunki 
czasowo tylko obowigzujaño, dopóki erganizacya 
Związku północnego nie $rzyjdzie do skutku, i 
stosunku jego członków bliżej i ostatecznie nie 
określi. 

Mówią więc, że pod względem wojskowym król 
saski zgodził się na to; aby armia saska Stała na 
przyszłość pod naczelnem dowództwem króla pru- 
skiego i składała mu Przysięgę. W takim samym 
stosunku do króla pruskiego stąć będą wszystkie 
kontyngensy no WAĆ Związku, co jednakże do- 
piero uchwałą mającego się zwołać parlamentu 
w ustawę się zamieni. Wtedy też dopiero i armia 
saską złoży królowi pruskiemu przysięgę prze- 
widzianą zawartym właśnie traktatem. Ponieważ 
zaś termin zwołania parlamentu nie dał się je- 
szcze oznaczyć, dla tego że wewnętrzne stosunki 
krajów nowego Związku jakoteż krajów do Prus 
wcielonych nie są jeszcze tak uregulowane, aby 
można rozpisać wybory do parlamentu, który zat 
tem, jak głoszą, nie będzie się mógł zebrać weze: 
śniej jak w marcu lub kwietnin przyszłego roku; 
ponieważ nadto i konwencya militarna, pokojem 
berlińskim objęta, nie może być wykonaną, do: 
póki dzisiejsza armia saska, która przeciw Pru- 
som walczyła, nie będzie rozpuszezona, i nanowo 
na sposób pruski zreorganizowana; zgodzono się 
na to, żeby wojsko pruskie na tak długo jeszcze 
załogą w Saksonii pozostało, dopóki wspomnianym 
dopiero eo warunkom nie stanie się zadość. Nie 
będzie to jednak załoga wojenna, kosztem Saksonii 
żyjąca, lecz załoga pokojowa, kosztem rządu pru- 
skiego utrzymywana, i porządek wewnętrzny kra- 
ju w czasie reorganizacyi armii saskiej utrzy- 
mująca. 5 

Co sig tyczy cywilnego zarządu kraju, ten 
przejdzie odrazu i całkowicie w ręce powraca- 
jącego króla. Pokój berliński nic zapewne w tym 
względzie dla hegemonicznego stanowiska Prus 
nie zastrzegł. Będzie to rzeczą przyszłego parla- 
menta. Jak na teraz, zdaje się, że wewnętrzna 
autonomia krajow związkowych ma pozostać nie 
naruszona. W stosunkach tyli 
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Zabrakłoby nam istotnie miejsca w dzien- 
niku na inne sprawy, gdybyśmy chcieli po- 
: . dawaé wszystkie artykuly, jakiemi dzienni- 

Krakow 27 pazdziernika. ki rosyjskie i inne na żołdzie będące, zasy- 
Dowiadujemy się, że miąsto Biała udać pala Europe z powodu Galicyi i hr. Golu- 
się zamierza do nowego Namiestnika w ce- chowskiego. . Nagadawszy Się do woli na- 
lu otrzymania ułatwień administracyjnych, przód same, teraz odpowiadają to niemie- 
jakich interesa fabryczne i przemysłowe tam |ckim,to francuskim, to nareszcie i polskim. 
skupione potrzebują. Pisaliśmy w tym przed-|A nie o samego Namiestnika rzecz idzie. 
miocie nie dawno. Uchwała Sejmu wszakże Toczą się dyskusye historyczne o Rusi, nie- 
co do siedziby urzędu powiatowego wypa-|nawistne Polsce, groźne Austryi. 
dia, jak wiadomo, nie na korzyść Biały.| Nord odpowiada francuskiej La Presse, 
Uchwały zmienić nie mozna; nie o to też za- | która śmiała utrzymywać tę potworność: ze 
pewne chodzi. Lecz Biała, chociaż bez urzę- jeżeli narodowość ruska w Galicyi jest ró- 
du powiatowego w swych murach, mogłaby |żną od narodowości polskiej, to również nie 
mieć podany sobie sposób administracyjny |jest bynajmniej rosyjską, a język ruski 
załatwiania bieżących spraw, czego wymaga |bliższym jest polskiego niż rosyjskiego. 
każde w kraju znaczniejsze, że tak powiemy, | Dziennik belgijsko-rosyjski dowodzi jej, że 
ognisko interesów. żę się myli, i jakim sposobem? Oto przy- 
Scentralizowanie władzy krajowéj we Lwo- |tacza ustęp sążnisty z jakiejś broszury pod 
wie nie przeszkadza, zdaje nam się, decen- tytułem: „Słowianie i Madziary,* wyszłej 
tralizacyi środków rządowych. Środków ta-|w Paryżu r. 1861, napisanej po francusku, 
kich znajdzie rząd podostatkiem; jeżeli tyl-|jąk zaręcza Nord, przez „Słowianina, męża 
ko ich użyć zechce. A czemużby ich użyć | stanu i znakomitego patryotę.* Wyborne, za 
nie miał, choćby one nawet wyjątkowemi prawdę! Meza stanu — gdzie? znakomitego 
były? Czyż Biała i inne podobne ogniska | patryotę — jakiego ?... Lepiejby nie równie 
nie są w kraju wyjątkami? Natura rzeczy |był zrobił Nord, cytując Pogodina lub Kat- 
na takie je wskazuje, a przecie do natury |kowa. To jak wiemy najwyższe powagi ro- 
rzeczy zawsze administracya się stosuje. Są-|syjskie. Ale „Słowianin“ bezimienny, reko- 
dzimy, że już porzuciliśmy ową kolćj, gdzie endowany przez Norda, to dopiero zaim- 
zawsze dla Galicyi było prawo wyjątkowe, | ponuje Francuzom!... aa 
ale w niem regulamin nieruchomy, wszel-| , Inwalid sam walczy, bez niczyjej pomocy. 
kie zaś ułatwienie niepodobieństwem. Mnie- Źle mówimy, bo z pomocą Monda, który cytuje, 
mamy przeto, ze tam, gdzie ubytek władz |z pomocą fałszu, bo Czas przekręca. Biedny 
administracyjnych jak w Krakowie lub zu- Monde, może podziękować swemu ko1espon- 
pełna ich nieobecność jak w Białćj i w in- dentowi p- Kuhn, że go w takie bloto wpro: 
nych miejscach, przyniosłyby rzeczywistą |wadził. Pisaliśmy, że go dzienniki rosyjskie 
szkodę w gospodarstwie narodowem, a za-|pówtarzać będą na wieki, szczęśliwe, że się 
tem stratę w pomyślności krajowéj, tam ów |raz na ultramontanie oprzeć mogą, co to 
brak lub ubytek da się zastąpić innemi środ- ma ustaloną reputacyę, że nie kłamie. Co 
kami rządowemi, chociażby one leżały po|do Czasu, to rzecz zwyczajna; inaczej zda- 
2a sferą przepisaną, chociażby były wyjąt-|je się być nie może. Widok polskiego pi- 
kowemi. Nie mówimy tn wyłącznie za na-|sma zapewne usta Inwalidowi wykręca. Ale 
szem miastem; przeciwnie, takich w admi- niemniej, przyznać trzeba, że trudno zna- 
nistracyjne środki zaopatrzonych ognisk |leść obfitszy od niego dziennik. Aż strach 
chcielibyśmy widzieć. w kraju jak najwię- |bierze czytać co pisze, tyle tam tego a za- 
céj. Nic bowiem nie przysparza ruchu han-|wsze to samo. Nie Jest tego zdania Imwalid, 
dlowego i przemysłowego, jak ułatwienia, |że varietas delectat. Woli on iść za zdaniem 
jak bliskość władz potrzebnych. Są one w Bazyla. Potwarza, potwarza — a jednakowoż 
pewnym względzie tem samem, co drogi, |mamy nadzieję, że tym razem nic się nie 
banki, filie i wszelkie zakłady itd. | zostanie. Ale żołnierza, a przytem starego 
Cieszymy się nadzieją, że życzenia nasze | Inwalida, gadułę, znać. Każą — więc pisze. 
nie będą płonne, tem pewnićj, gdy o ile[Odpowiada na Wiener Journal, odpowiada 

wiemy, hr. Gołuchowski nie równie obszer- qe Bere zawsze ma iw | pa ro z 

niejszą niż namiestnicza, dawnemu swemu |artykale — nie nie szkodzi: po ukazu! Za- go 

Atanowiske odpowiednią przyodziany jest|Czniemy jego rozumowania: Polacy chcą którys da bezkarność tym poddanym saskim, 

wor , A . er Da przez objawy sympatyi bądź przez 

władzą. Z téj więc strony nie będzie miał cienicżyć znów Rosyan w Galicji, Austry ® | oddawane usługi rządowi pruskiemu w czasie 
przynajmnićj trudności do przeprowadzenia | wywołuje kwestyę polską, prowokuje Ro- ostatniej wojny skompromitowali się wobec rządu 
lego, co za stosowne uzna, O troskliwości|Syę przez hominacye hr. Goluchowskiego, | swojego. Liczba osób tych jest bardzo znaczna. 
amiestnika dla dobra kraju, o chęci pod-|ale Rosyanie nie mogą patrzeć na ten „o- ię pruską silnie nalegała na rząd, AD r za- 
niesienia bogactwa narodowego, a zatem |kropny widok“ (zapewne Namiestnika Po- Pope en Med Mc q Brna daria de 
nietylko rolnictwa ale oraz handlu i prze- |laka przyjmującego deputacyę ruską we się tak rtęczywiście stało. Być to może. Pozwa- 

| mysłu, nie wątpimy. I dla tego pisząc szcze-| Lwowie w Języku ruskim), i niezapomna}jam sobie jednak wątpić o tem, albowiem polity- 
rze i otwarcie, a oddając zawsze pod sąd swych obowiązków względem swoich współ- | czne prześladowanie tego rodzaju osób, których 
Męża stanu życzenia nasze, Co być może| wyznawców itd. itd. Czytelnicy łaskawie do- pa: = tak znaczna, Fypadiohy tyke ne He 
ub nie może, nie wahamy się tu dotknąć |kończyć raczą według artykułów Inwalida|t#Y8¢ Prus, powiększając liczbę ich stronników. 
S i e, a A a ą ‘ov WAR y Rzad saski wie dobrze o tem, i zapewne bez za- 

Jeszcze jednéj strony, jakkolwiek wiemy, że|dawniej w zasie umieszczonych. strzeżeń w traktacie wstrzyma się od wszelkiego 
Jest delikatną i drazliwa. > Odpowiedz podajemy dziś francuską pod ru- | prześladowania. i 
_,. Sejm uchwalając przeniesienie władz po: bryką „Rosya. My zaś poczekamy, co powie| Z początkiem przyszłego miesiąca będą wszy: 
 litycznych do Lwowa, przyznawał, że Kra. | Journal de Saint Petersbourg, którego artykuł |scy ministrowie z powrotem w stolicy. Brakuje 

„tów dozna przez to koniecznego uszczerb-|z 24go b. m. zapowiedział telegram. Z treści 

u, który mu o ile możności będzie wyna- widzimy, że nie będzie to nowe, ale przynaj- 

$rodzony, bądż wspieraniem i rozszerzaniem |mniej odmienne. Wypoczniemy tymczasem 

istniejących w mieście naszem instytucyj, |Przez niedzielę. 


dotąd trzech, i to najważniejszych, ministra spraw | został już do Bukarestu wysłany i że po odebra- 
zagranicznych, ministra wojny i ministra skarbu. |nin tegoż książę bezwłocznie w drogę wyruszy; 
ądź utworzeniem nowych. Owóż największe | 
Niebezpieczenstwo jakie nietylko pomyślności KORESPO ENCYA s 
Berlin 24 października. 


ności stosunków handlowych, celnych, pocztowych, 
telegrafowych, monetarnych, wekslowych, paspor- 
towych i tym podobnych, do których zapewne 
dołączą się z czasem bliżej jeszcze określone sto- 
sunki prasy związkowej. Po wyłączeniu tych wszy- 
stkich stosunków z obrębu autonomii krajów 
związkowych, reszta wewnętrznego zarządu może 
być bezpiecznie zostawiona lokalnym władzom. 
Z tego wszystkiego wypada także, że reprezen- 
tacya dyplomatyczna jednego dworu u drugiego 
stanie się zbyteczną. To też, jak słychać, nie 
będą na przyszłość ani Prusy utrzymywać stałe- 
o poselstwa w Dreznie, ani Saksonia w Berlinie. 
Saksonia nie będzie zapewne także utrzymywała 
oddzielnych poselstw u dworów zagranicznych, 
bo te nie miałyby tam wiele do czynienia, i koszt 
byłby nadaremnie wyrzucony. Reprezentacya dy- 
lomatyczna krajów związkowych przejdzie na 
rusy. Miasto Drezno może z tego powoda stra- 
ció wiele na swej dotychczasowej świetności, 
utrzymywanej w większej części przez napływ 
cudzoziemców. 
Niewiadomo także jeszcze, czy traktat pokojn 
zawartego z Saksonią zawiera jakie postanowienia, 


Bukarest 20 października. 


(W.) Mimo, że telegramy ztąd i z Konstantyno- 
pola zawiadomiły już Europę o uznaniu księcia 
Karola przez Portę, mogę wam z najpewniejsze- 
go źródła zaręczyć, że uznanie to dotąd nie na. 
stąpiło, że raczej ks. Karol po osobistem zapre- 
zentowanıu się Sultanowi ma dopiero nadzieję ta- 
kowe uzyskać. (już otrzymał inwestyturę z rąk 
Sułtana Red). 

Wprawdzie Romanul, widzący wszystko w ró- 
zowem świetle, zapewnia czytelników swych na 
podstawie prywatnego telegramu, że akt uznania 


dzie. Dokonywają się tylko sprawy w biegu bę- | fałszywą. „Wielki wezyr wysłał rzeczywiście pi- 
dące, przed wszystkiemi innemi organizacya kra- | smo do księcia Karola, lecz pismo zapraszające 
jów wcielonych, mianowicie pod względem mili- go do przyjazdu w celu usunięcią osobistym swym 
tarnym. wplywem malo znaczacych drobnostek, jakie u- 
znaniu jego dotąd stoją na przeszkodzie. © tem 
samem zaproszeniu mówi także depeszą księcia 
Sztirbeya do zastępcy ministra spraw zagrani- 
cznych p. Mawrogeniego. 

Spodziewać się można, że Porta nie ma na my. by tam, gdzie nie ma najętych stróżów lecz yy). 
gli skompromitować swego świeżego wazala, i że |ścianie sami kolejno warty odbywają, nie używa- 
przychyleniem się do jego „życzeń i życzeń Ru-|no do tego dzieci, dziewek i starców, jak to się 
munii zatrze ślad upokorzenia, jakie tenże konie. dotychczas w wielu miejscach dzieje, "lecz ludzi 
cznie uczuwać musi, udając Się z prośbą Oto, za 
co i dziękować nie byłoby dla niego rzeczą naj- 
przyjemniejszą, z prośbą, by katolickiemu księciu 
krwi wolno było szczycić się lennictwem niewier- 
nego Solimanów potomka. 

Uznanie zatem jest pewne. Tureya uporządko-. 
wania swego stosunku do Rumunii, bez wyrażnej 
dla siebie szkody, dłużej odkładać: nie” może; 
zwłaszcza, że według twierdzeń szanownego mego 
paryzkiego kolegi, Franeya sobie tego nie życzy. 
Ali Paszą wie zresztą dobrze, o ile w tej chwili 
byłoby nierozsądnie dla błahych powodów po 
zbawiać się przyjaźni Francyi. 


Przed ich przybyciem nie ważniejszego nie zaj- | wiadomość ta jest jednakże w pierwszej połowie 
\ Wszelkiemu wzrostowi Krakowa zagraża, 


2 Paryż 23 października. 
àle nawet upadek jego bardzo bliski czyni 
Prawdopodobnym, jest niezawodnie zastoso- 
anie w całćj surowości przepisów fortecz- 
nych, którym ulega już: w. wielkićj części. 
„hikają go wszelkie kapitały, niepodobnem 
It staje wszelkie przedsiębiorstwo wśród 
Podobnych ewentualności, na jakie miasto 
Jest narażone. Jakże pomyśleć nawet można 
„tękodziełach, o przemyśle, tam, gdzie prze- 
Pisy nawet komina fabryki wyciągnąć w 
Sórę nie dozwałają?... Nie będziemy się nad 
Następstwami takiego stanu rzeczy rozwo-| 
deic, są one aż nadto widoczne. Nie wda- 
Jemy się w strategiczne uwagi, które ‚do 
dan nie należą, ani też przesądzamy, jak 
“ale 


Cesarstwo przybyli onegdaj w nocy do Saint 
Cloud z margrabią Lavalette. Wyjąwszy w Poi- 
2 .  ¿[fiers, nigdzie się nie zatrzymali w podróży, Wezo- 

¿ Ratyfikacya pokoju pomiędzy Prusami j|raj Cesarz przywołał do siebie marszałką Randon. 
Saksonią ma w cjągu bieżącego tygodnia nastąpić. | Jutro zaś zbierze się w Saint Cloud rada mini- 
Tuż potem król i wojsko saskie powrócą do kraju. |strów pod prezydencyą Cesarza, i jak zwykle 
O warunkach zawartego pokoju nie masz dotąd |w. obecności Cesarzowej. Podczas pobytu cesar- 

i stwa w Biarritz rady ministröw zbieraly sie u p. 
Rouhera, ktöry z margrabia Lavalette wywiera 
na machinę rządową wpływ coraz większy. _Mi- 
nister ten ma polit. “ke zachowawczą, której Ce- 
sarz zupełnie nie zieli; ale maszyna rządowa 
|potrzebuje ręki sternika, a ręka ministra stanu 
ma to dobrego, że jest silną. On to posłał do 
Biarritz margrabiego Lavalette, swego powinowa- 
ii | tego, w celu ułożenia się w kilku punktach poli- 
j|tyki dzisiejszej, które dopiero w Saint Cloud zo- 
staną zdecydowane. P. Rouher znajduje poparcie 


niem znać 0 sobie dają, ma byg zaprowadzony 
także i po wsiach. Korzyść bowiem tego. zapro- 
wadzenia jest podwójna : raz, że stróże nie zasy- 
piają, a powtóre, że łatwiej przekonać się można, 
czy straż rzeczywiście jest czujną. 

Naczelnicy powiatowi obowiązani są powyższe 


43) Nadmienić tu musimy, ze Gazeta Lwowska pra- 
wie zawsze dochodzi nas poźno, niekiedy o dwie į 
trzy poczty póżniej, a to pomimo reklamowania z na- 


ce wszystkie te przepisy są konieczne. szej strony. (Red. Cz.) 


2 CZAS z Niedzieli 28 Pazdziernika 1866. 
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stawione przybitemi każda oddzielnym gwożdziem, |ta nie rokuje mocarstwom sąsiednim pokoju ani 
a nie złożonemi jedna na drugą i przybitemi je- | spokojności. . Zapowiada ona przeciwnie przewrot 
dnym gwożdziem, jak to sig zwykle dzieje na | wewnętrzny, nieustanną obawę i nieokreślone prze- 
figurach u katolików; 3) oczy Zbawiciela mają | dłużenie kwestyi polskiej. Stronnietwo polskie nie 
być zamknięte; 4) na krzyżach nie powinny się troszczy się o Austryą, aui o Habsburgów; wier- 
znajdować wyobrażenia kogutów, ani akcesoryów |ne swym tradycyom, zajmuje się ono jedynie da- 
i narzędzi śmierci Zbawiciela, oraz srebrników, a} wna rzeczpospolitą polską. Czy rząd austryacki 
także aniołów lub innych figur; 5) podobnież nie | pomyślał o tem rzucając nominacyą hr. Gołucho- 
woluo robić na krzyżach żadnych napisów bez | wskiego wyzwanie narodowi rosyjskiemu.“ 
szczególnego za każdą raza pozwolenia Jego Eks-| Nie będziemy śledzić w tej chwili, jakie mogą 
celencyi jenerał- gnbernatora. Obecne przepisy |być zamiary Austryi w Galicyi, będziemy cze- 
zachowanemi być powinny przez wszystkich chrze-|kać z jej pochwałą lub naganą, aż się polityka 
ścian bez różnicy wyznania. Co się zaś tyczy po- [jej objawi znaczącemi aktami; lecz możemy się już 
sągów świętych, które tu dawniej stawiano po |teraz zapytać na czem polegają te uroszczenia, wy- 
drogach i polach, to stawianie ich, jako nieuży- | rażone przez Rosyą, do rodzaju protektoratu lub nad 
wane w cerkwi prawosławnej, w żadnym razie |zorunad Rusinami. Pomiędzy Rusinami i Rosyanami 
dozwolonem być nie może. Zwracając się nastę- |lub Moskalami, niemniej w Galicyi jak na Litwie, 
pale do istniejących krzyżów, mających formę |na Podolu, lab w Królestwie Polskiem nie ma ani 
atolicką , jenerał-gubernator poruczył mi nakazać wspólności pochodzenia, ani wspólności religii. 
osobom, które takowe postawiły, żeby albo zmie-| Nie mają oni ani tego samego języka, ani tych 
niły ich postać zgodnie z powyższą wskazówką, |samych obyczajów; ich zwyczaje, ich tradycye 
albo też przeniosły je na cmentarze. Ma się ro- |różnią się. W Galicyi Rusini w liczbie 2,300,000, 
zumieć, że w sprawie tej unikać należy środków | zajmują cześć wschodnią prowincyi. Tworzą oni 
przymusowych a działać powoli, wpływając na |tam masę ludności wiejskiej i część małego mie- 
przekonanie, ażeby nie obrażać uczucia religijne- | szezaństwa. Lecz klasy wyższe, wieley włeścicie- 
go osób, które postawiły krzyże“. , |le ziemscy, wysokie mieszczaństwo, słowem wszy- 

— Na skutek postanowienia ministerium z dnia |stwo co wyobraża bogactwo, oświatę, cywilizacyę, 
20 sierpnia (v. s.) Car nakazał uwolnić od służby | wszystko jest polskie od kilku wieków. Rusini 
wojskowej zapisanych do niej tych z pomiędzy |mówią narzeczem pośrednim pomiędzy językiem 
byłej szlachty polskiej gubernii Mohilewskiej pra- | polskim i rosyjskim. Pomiędzy Polakamii Rusina- 
wosławnego wyznania, w powiecie Rohaczewskim,| mi są te same stosunki pochodzenia, języka i tra- 
którzy podczas powstania polskiego, z nakazu Mu |dyeyj historycznych, jakie istnieją pomiędzy mie- 
rawiewa uzbroili się i utworzyli konny oddział | szkańcami Gaskonii, Prowancyi i t. d. i innemi 
zbrojny dla przeszkodzenia szerzeniu się powsta- | Frneuzami, podczas gdy Rusini nie mają nic 
nia w tej gubernii. wspólnego z Rosyanami wielkorosyjskimi czyli 

Pen Moskalami, jak sig zwali przed rokiem 1772. 

Rusini nigdy nie byli połączeni z Rosyą ani 
wcieleni do Rosyi, z powodu iż w epoce gdy Ru- | 
sini mieli niepodległy byt polityczny, Rosya któ- 
ra była jeszcze Moskwą, nie tworzyła sama pań - 
stwa ukonstytuowanego, prawdziwego ciała pra- 
wodawczego. Przeciwnie ich unia z Polakami 
sięga pietnastego wieku. Od owej epoki odległej, 
węzły łączące owe dwa ludy należące do tej 
samej rasy, utrzymywały się i Ścieśuiały, Bez wat- 
pienia istniały pomiędzy niemi owe różnice, jakie | 
się napotykają wszędzie pomiędzy prowincyami | 
jednego państwa, jak to widzimy we Francyi tak | 
doskonale zjednoczonej, lecz węzeł polityczny był 
silay, potężny, unia była zupełna. I tak Polska 
dwóch miała królów pochodzenia ruskiego: Mi- 
chała Korybuta Wiśniowiekiego i Jana Sobieskie- 
go, bohatera 17 wieku. Kilka z jej wielkich ro- 
dzin: Sapiehowie, Sanguszkowie, kilku z jej mę- 
żów stąnu, z jej wojowników, z jej poetów, to 
samo ma pochodzenie. 

Przez tradycye historyczne, równie jak przez 
wspólność ras, Rusini są Polakami; nie są, nie 
byli nigdy Rosyanami. 

Dodajemy, że nie więcej są Grekami prawo- 
sławnemi, są oni Katolikowi obrządku grecko-u- 
niekiego. Ojcowie ich podpisali unią z kościołem 
katolickim w Brześciu w r. 1595, i wszędzie, gdzie 
ujść mogli prześladowania, pozostali jej wiernymi. 

W tym sporze jaki tak żywo rozżarzyła no- 
minacya hr. Gołachowskiego, najciekawszym mo- 
że jest punktem, że Rosya, która tak się okazuje 
zazdrosną o prawa narodowości rusińskiej, dale- 
ką była od zajmowania się nią jeszcze przed nie 
wielu laty i że niezdawała się nawet domyślać, 
że są w Galicyi mieszkańcy, których ona nazywa 
Rosyanami. Austrya to sama, przed niespełna 20 
laty wynalazła, rzec tak można, narodowość ru- 
ską pod natchnieniem hr. Stadyona, podówczas 
gubernatora Galieyi. Maksymą rządu austryackie- 
go było wtedy owo słynne: divide ut imperes. 
Wylękły ruchem oe w r. 1846, gabinet wie- 
deński postanowił wmówić w Rusinów galicyj- 
skich, że nie wspólnego nie mają z Połakami i 
że tworzą narodowość odrębną. Wpoił on w nich 
sam owo zazdrosne pragnienie autonomii, które 
dziś niepokoi i stać się może punktem wyjścia 
dla ambitnego sąsiada. Śmiano się z tego w Wie- 
dniu przed 18 lub 20 laty, Dziennik humor sty- 
czny z owego czasu datował się od II lab Migo 
roku wynalezienia Rusinów. Inny, gdy chłopi rus- 
cy okazali się w Wiednia w r. 1861 jako depu- 


¿ I 

dzi się nie pomału, że żywioł czeski wszędzie łowitości nad Rusinami, aby ich nie zapędzić w 
z taką otuchą zbliża się do Cesarza, że zdradza objęcia Roeyi. Nareszcie nie powinno dać się uży- 
nią głęboką wiarę w zadośćuczynienie życzeniom | wać Francyi za bezwłasnowolny taran, lecz po- 
swoim, że żywiołowi niemieckiemu w koronie cze-| winno zawsze zawarować sobie możność podąże- 
skiój coraz podrzedniejsza przypada rola. Czy |nia torem samodzielnej polityki, zgodnie z wła- 
z przekonania 0 „bezskuteczności agitacyi centra- | snym inteesem. 

listyezné) w sejmie czeskim, czy z innych, osobi-| Przez lat czterdzieści żyłą Europa w nieustan- 
stych pobudek wypłynęło złożenie mandatów do |nej obawie potęgi rosyjskiej. Wojna krymska do- 
sejmu czeskiego przez czterech deputowanych nie- | wiodła, iż przewaga Rosyi pochodziła głównie 
przepisów policyi miejscowej, szczególnie ażeby |mieckich, a między nimi przez pp. Haasnera ijz bojażni ludów. Za pieres lekkim powiewem 
także i w obrębie obszarów dworskich utrzymy- | Herbsta, zawsze osłabia ono stanowczo i tak już |wolności, który obudził w Europie ducha spowi- 
wane były porządne straże nocne, i ażeby, jak nieliczną falangę Niemców w sejmie prażskim, a |tego snem reakcyi, znikło znaczenie Rosyi, jako 
w ogólności, tak i w wykonaniu policyi miejsco- narodowość niemiecką w Czechach pozbawia te- | pod promieniami słońca znikł pałac lodowaty, 
wej, między wójtami gromadzkimi a przełożony- |go poparcia, którego użycza silna reprezentacya | który Mikołaj wybudował nad Newą. 

mi obszarów dworskich utrzymywał się nieprzer- |sejmewa. Z tych wszystkich powodów centraliści| Od zdobycia Sebastopola potęga Rosyi często 
wanie stosunek wzajemnej pomocy 1 przychyl- | bardzo krzywem okiem patrzą dziś na Czechów. | bywa lekceważoną. Dzisiejsza Rosya to co innego, 
ności. . © Znaczącym symptomatem politycznych planów |jak Rosya za Mikołaja. Emancypacya włościan 

Taka jest główna treść najnowszego okólnika stronnictwa narodowego w Czechach są następa- |oddała pod rozporządzenie państwa panine siły 
Jego Excelencyi do c. k. naczelników powiato- jące słowa, które Politik zapisała w dzień po przy- j| dotychczas ukryte. Jej działanie w całej pełni 
wych w ważnej a pod względem spółecznym |byciu N. Pana do Pragi. objawi się dopiero po lat dziesiątkach, ale już 
pierwszorzędnej sprawie bezpieczeństwa publi-| „Uroczyste, serdeczne przyjęcie — są jej sło-|dziś wlała ona nowe życie w arterye państwa, 
cznego. Spodziewać się należy, że przy spręży- |wa — którego Cesarz JMé doznał i doznaje w | Reorganizacya wojska, podjęta w głównych zary- 
stem wykonaniu wskazanych w okólniku środków |starej stolicy czeskiej, którego dozna w całym kra-|sach na wzór pruski, nie zmniejszyła wojennej 
przez przynależne władze stanowczo położona bę- |ju, nie jest przeznaczonem dla rządu... Naród cze- | gotowości Cesarstwa, a natomiast powiększyła 
dzie tama zamachom na bezpieczeństwo osób |ski jest tak ważnym, tak potężnym, a zarazem |znacznie jego zasoby obronne. Wreszcie, najwię- 
i własności, zwłaszcza gdy i mieszkańcy sami|tak wiernym członkiem rodziny ludów Austryi, |ksza słabość Rosyi, jej rozległości, pokonaną zo- 
dbając o własne dobro, wspierać będą usiłowania |iż pomyślność jego i zadowolenie jest interesem | stała w części kolejami żelaznemi. 
organów rząduwych w tym kierunku. samego państwa. Żąda on i żądać może tego u-| Właściwość polityki rosyjskiej w tej spoczywa 
względnienia, którego doznaje naród węgierski. | okoliczności, iż nie jest ona wypływem woli pa- 
Nie zdaje się to atoli spoczywać w poczecie kar-|nującego, ani produktem bystrości mężów stanu, 
dynalnych punktów naszego rządu, a kontrast mię-|lecz własnością całego narodu. Jest ona zarazem 
dzy dążeniami narodu, a migra praw przyznanych |rzeczą rozumu i uczucia. 
lub prżyrzeczonych jest tem dotkliwszy, iż miara| Lecz ta siła jestzarazem jéj słabością, bo z ła- 
tego co naród czeski poświęcił z praw konstyta- | twoscig zmusić ona może monarchę do wybuchu 
cyjnych dla idei państwa bez porównania jest roz-| w chwili niekorzystnej. Uczucie miłości wlasnéj 
przemowę treści następującej : i _ |leglejszą, niż chcą przyznać z tychże praw za narodu rosyjskiego, podniesione stłómieniem osta- 

Wydział krajowy wita JCMość w stolicy kraju. | Litawą*. tniego powstania polskiego, rozdrażnione przebie- 
Srogie klęski dotknęły Królestwo, ale wierność| Pismem odręcznem datowanem z Opawy, do| giem rewolucyi ną Krecie, może już w bliskićj 
jego nie zmniejszyła sig. JCMość uznała to i po- |naczelnika rządu krajowego w Szlasku p. Merkla | przyszłości zmusi rząd do zaczepki. Krótki ter- 
stanowiła przekonać się osobiście o stanie kraju. |wystósowanem, N. Pan składa wdzięczne uznanie|min dany jest naszym mężom stanu, aby przy- 
JOMość niechaj raczy przyjąć dzięki za tę łaskę | „wiernemu ludowi szlaskiemu“, za jego zachowa gotowali Austryę do walki o swą egzystencyę: 
i przekonaną będzie, iż w tej chwili, w której | nie się pełne chwały w srogich czasach nieda-|jedna chwila nie ‚powiona przepłynąć niewyzy- 
idzie nie tylko o ulżenie szkód materyaloych, ale | wnych. skana na wzmocnienie państwa”. 

o nowe ag panne De ałaością im o — Novine beens re- 
stanowisko Czech, caly kraj z nadzie) 108C13 | skrypt królewski, dotycząc owolania sejmu 4 
podnosi wzrok swój ku Cesarzowi 1 Królowi. chorwackiego. Piaytoczode sę pes nim powody, Krolestwo Polskie. 

Na przemówienie powyższe odpowiedział Cesarz dla których sejm chorwacki odroczonym został na] Telegraf doniósł był o daniu jenerałowi Kauff- 
JMé, iż uznaje wierność i lojalność kraju. JCMość |czas nieograniczony i wcześniej nie mógł być po- | mannowi urlopu na 11 miesięcy „dla poratowa- 
dziękuje wydziałowi za składki, które zarządził | wołanym. Układy toczone przez delegatów sejmu|nia zdrowia*, jednak zamilezal o usunięciu go 
na korzyść okolic nawiedzonych wojną 1 zape- chorwackiego z regnikolarną deputacya sejmu wę-|z posady gubernatora Litwy. Tymczasem jedno i 
wnia, iż o ile to w mocy jest Jego, starać się gierskiego mają być przedłożone sejmowi zagrzeb- | drugie nastąpiło równocześnie, i jak donieśliśmy, 
będzie ulżyć i ukoić rany wojną zadane. skiemu i doprowadzone do końca. Zmodyfikowa: |jen. hr. Baranów mianowany został jego nastę- 

Poczem nastąpiło przedstawienie członków wy-|ną ordynacyę wyborczą i sejmową, osobny re-|pcą. Rozkaz carski z dnia 9 (21) paźdz. tak o 
działu. N. Pan rozmawiał z każdym. Z kolei przyj- |skrypt królewski przedłoży sejmowi, celem na-|tem donosi: 
mowani byli: arcybiskup, prałaci kraju, kapituła radzenia się nad nią i najrychlejszego przedłoże- Jenerał-gubernator wileński, kowieński, gro- 
katedralna i biskup Iirsik. Cesarz dziękował za|nia do sankeyi królewskiej. dzieński i miński, główny naczelnik gubernii 
modły i ofiary duchowieństwa. Następnie przed-| O rychłem powołaniu sejmu węgierskiego utrzy- | witebskiej i mohilewskiej, dowodzący wojskami 
stawiali się: radcy tajni, szlachta, wyżsi wojsko- |mują się ciągle wieści. Mówią, że kanclerz May- | wileńskiego okręgu wojennego, jeneral-adjutant, 
wi — między nimi hr. Clam-Gallas — oficerowie |lath podczas pogrzebu kardynała Ścitowskiego | jenerał-porucznik Kauffmann, otrzymał urlop na 
sztabowi, władze polityczne i finansowe, sądy, |w Ostrzyhomiu, zapewniał zgromadzonych tam |miesięcy 11 dla poratowania zdrowia, z usunię- 
uniwersytet, reprezentacya miejska i deputacye |dostojników iż sejm węgierski w połowie listo-|ciem od zajmowanych przezeń obowiązków, a po- 

zostawieniem w godności jenerał-adjutanta. Jene- 
ral gubernator inflancki, estlandzki i kurlandzki, 


korpusów obywatelskich. ° „... „(pada powołanym zostanie. 
Cesarz JMć wynurzył reprezentacyi miejskiej 
dowodzący wojskami rygskiego okręgu wojenne- 
go, jenerał-adjutant, jenerał-porucznik hr. Bara- 


ajpoważniejszym dziennikiem w Wiedniu 
najwyższe swe uznanie, burmistrzowi najwyższe |jegt, jak wiadomo, dawna Pressa. Czytelnicy spo- 
swe zadowolenie. Korpusowi obywatelskiemu przy-|tkali się nieraz w naszem piśmie ze zdaniami te- 
znanem zostało odtąd prawo zaciągania warty | gó dziennika o naszym kraju i podziwiali zape-|nów II mianowany został jeneral-gubernatorem 
zamkowej za kazda bytnoseig Cesarza; pröcz tego e dziwne sprzeczuosci, w których się plączą o-| wileńskim, kowieńskim, grodzieńskim i mińskim, 
na pamiątkę wiernej wytrwałości utworzony 20-|pinie tego poważnego organu, ilekroć mowa o gwara naczelnikiem gubernij witebskiej i mo- 
stał medal pamiątkowy, który każdemu członkowi kilewskiej i dowodzącym wojskami wileńskiego 
okręgu wojennego, z pozostawieniem w stopniu 
jenerał-adjutanta i w jeneralnym sztabie“, 


Galicyi. Sprzeczności te tem więcej razić muszą, 
korpusu przyznano. iż |pogląd Pressy na sprawę polską i interesa Au- 
Pocztu przedstawiających się w dniu owym |stnyi w tej sprawie jest jasny, trzeżwy i niezaba- 
dopełniały: Izba handlowa, Izby adwokatów i no- |łamucony moskiewskiemi teoryami o pochodze-| Co tu tytułów na oznaczenie nominacyi naczel- 
taryuszów, politechnika, filia zakładu kredytowe-|niq Rusinów. Gdybyśmy już dawniej nie mieli o nika wojennego i cywilnego Litwy! 
go, wreszcie reprezentacye gminne przyległych |tem przekonania, nabyliśmy go z ostatniego arty- Donie ismy-o wypadku chrztu na Zmadzi, któ- 
miast Szmichowa i Karolinenthalu. kułu p. t. „Plany Rosyi* napisanego pod wpły-|ły miał się przyczynić do odwołania Kauffmanna. 
Wieczór odbyła się wspaniała serenada z po-|wejm lapidarnego artykułu Journal de St, Peters. | Jak nam donoszą z Warszawy, rzecz się miała 
chodniami, w której do dwóch tysięcy mieszczan |bourg o zmoskwiceniu prowineyi zachodnich i zla- | qieco inaczej. Kauffmann, gdzie tylko mógł, osa- 
prażskich brało udział. Za ukazaniem się J. C.|niu interesów polskich z rosyjskiemi. (p. ostatnie| dzał po wsiach katolickich po parę lub kilku 
Mości na balkonie, wzbiły się w górę huczne o-|depesze w Czasie z piątku) Znakomity ów arty- |sdhizmatyckich chłopów, najczęściej wysłużonych 
krzyki. N. Pan przysłuchiwał się przez czas nie- kuj podajemy z dwóch powodów: raz dla tego, | ż łnierzy, i ci tworzyli zaród gminy schizmaty- 
jaki Spiewom wykonywanym przez czeskie sto-|bo dowodzi, że sprawa polska jest w powietrzu, ckiej, a jednym z obowiązków ich było starać 
warzyszenie śpiewu „Hlahol“. Muzyka zakończy- | powtórego dla tego, bo jasno określa stanowisko |się o nawrócenie chłopów i 0 chrzezenie dzieci na 
ła uroczystości dnia tego. Austryi w sprawie polskiej. _ | prawosławie. Otóż chłop katolik niósł dziecko do 
Przemowa, którą burmistrz Pragi Dr Belski| Rosya—treäc jest owego artykułu — uważa chwi- | chrztn. Zaszli mu drogę czatujący na niego schi- 
witał N. Pana w stolicy kraju, brzmiała w całej ej wa sposobną do zatarcia plamy przegranej w|zmatycy, wciągnęli do karczmy i upoili, a tym 
osnowie jak następuje: tymie i urzeczywistnienia planów Piotra Wgo.|cząsem pop dziecko ochrzcił. Że długo nie było 
Wasza Ces. Król. Ap. Mości! Ząstanowić się godzi, jakie stanowisko zajmą mo-|w domu z powrotem i chłopa i dziecka, matka 
Najmiłościwszy nasz Cesarzu i Królu! carstwa europejskie wobec jej dążeń. Otóż Anglia | dziecka niespokojna dostała uderzenia pokarmu 
„Jako miasto nasze zawsze radośnego doznawa-| — mniema Presse — zachowa prawdopodobnie | na) mózg, i gdy jej dziecko przyniesiono, a dowie- 
ło wzruszenia, ilekroć zawitał do niego dziedzi- | neutralność; Włochy nie opra się podobno wpły |działa się, że je pop schizmatycki ochrzcił, wpa- 
czny wladzca, tem szczęśliwszem czuje się dzisiaj | wowi Francyi; polityka zaś Pras w tej chwili jest} dia w szał i schwyciwszy dziecko zabiła je. Spra- 
mogąc W. Ces. Mość w murach swych powitać. |jegzcze nie docieczoną. j _ [wà ta doszła przez to do Petersbur a, że właści- 
Przeżyliśmy ciężkie chwile. Atoli mimo dolegli-| Dalej zaś pisze Presse dosłownie co następuje: | wie była zbrodnia, lecz nie dokona a jej matka, 
wości wojny, święty ogień zapału dla naszego| „Jakiekolwiek stanowisko zajmą trzy wspo: |bq miała obłąkanie, ani ojciec pijany, ale moralną 
Cesarza i Króla, nigdy jaśniejszym i potężniej- | muione mocarstwa, dwa' mocarstwa muszą nale- przyczyną zbrodni było spojenie chłopa do chrztu 
szym nie wybuchał płomieniem, jako w owych|żeć do przeciwników Rosyi: Francya 1 Austrya. idące o i podstępne mimo woli rodziców ochrzeze- 
nieszczęśliwych czasach. Sztandar Austryi pod-| Cesarz Napoleon w okölniku Lavaletta kazał nie. Winnymi więc byli pop i owi nasadzeni z na- 
trzymaliśmy wysoko. Dopełniliśmy tem naszego | oświadczyć bez ogródki, iż w same) tylko Rosyi| kązu Kauffmanna apostołowie schizmy, Tu już 
obowiązku w przekazanem nam po przodkach widzi grożnego dla cywilizowane) Europy nie- | przeto czyn sięgał samego źródła wla zy, guber- 
uczuciu wierności i przywiązania ku dziedziczne- | przyjaciela. Informacye dochodzące z najróżno | natora. Car odwoławszy go, umył ręce, i choć 
mu domowi panującemu. Ożywieni byliśmy nie- | rofniejszych sfer dyplomatycznych zapewniają nas | system cały rządów Litwy nie w osobie Kaufl- 
złomną otuchą, że skoro minie burza wojenna, |zgodnie, iż Francya skupia siły i krząta się za manna leżał, jego poświęcono, aby ukoić wra- 
nie zostaniemy opuszczeni; byliśmy przekonany | pfzymierzami na potrzebę przeciw Rosyi. Przy|żenie, jakie wypadek ten sprawił w Petersburgu. 
mi, iż ojcowskie serce naszego dostojnego monar-|calej swej zimnej krwi i znajomości świata, Na-| — Kijewlanin zamieszcza następujący ogólnik 
chy starać się będzie przynieść ulgę naszemu nie-| póleon jest trochę idealista: pumysły z czasów | gubernatora podolskiego do sprawników i pośre- 
szczęściu, będącemu ee wojny, Nieomy - | njlodosei dziś jeszcze wpływają stanowczo na je-|dników mirowych, dotyczący stawiania krzyżów: 
liliśmy się w tej nadziei. Wasza Ces. Mość przy- politykę. Myśl przejęta z testamentu stryja] „W kraju tatejszym istnieje zwyczaj stawiania 
bywa, aby udzielić „pociechy, aby dostarczyć po-|i4 Rosya jest głową hydry, którą rękoma zdusić |krzyżów na polach i drogach. Krzyże takowe sta- 
mocy tam gdzie jej największa potrzeba. Dla te- | pbtrzeba, objawia się w większej części progra-|wiane bywają zwykle przez osoby prywatne 
go tem radośniej i wdzięczniej biją dziś nasze|matów Cesarza. r ._. |W skutek ślubu dla podziękowania Bogu za otrzy- 
serca ku Waszej Ces. Mości. Ufamy, iż z pomocą] |Nadto, wyprawa dla przywrócenia Polski zje-|mane łaski lub wybawienie od jakich nieszczęść 
bożą uda się WCMości założyć teraz podwaliny |dqałaby poklask wszystkich stronnictw francu-| czy niebezpieczeństw, a stawiane bywają tak przez 
nowej ery postępu i pokoju dla swych wiernych skich i pogodziłaby ultramontanów z poświęce- katolików, jak przez prawosławnych. W r. 1861 
ludów, ery trwałego pokoju, jakoteż stanowczego, |nięm Rzymu. Przywrócenie Polski byłoby może] Polacy skorzystali z tego zwyczaju, dla stawiania 
wszystkie żywioły państwa obejmującego postg-|jesgeze Środkiem, aby dynastyę Bonapartych w|krzyżów ze znakami allegorycznemi lub napisami 
pu, pod którychto obu błogosławieństwy na no- gi "= francuskich zaszczepić. A rewolucyjnemi. Wywołało to ze strony byłego je- 
wo zakwitnie dostatek obywateli, zakwitnie han- osya, której plany tylko przez obalenie Ce- nerał-gubernatora, $. p. jenerał-adjutanta ks. Wa- 
del i przemysł, i wyleczone zostaną do ostatka |sargtwa austryackiego urzeczywistnić się dadzą, | silczykowa, rozporządzenie, ną mocy którego dla 
rany, które wojna niedawno ukończona zadała| wyżywa wręcz Austryg do walki. Lubo przeci- | postawienia krzyża niezbędnem było uzyskanie 
pomyślności naszego kraju. Atoli tuszymy również, wnicy propagandy zasady narodowości, w pod- pozwolenia — przez katolików za pośrednictwem 
że pod promieniami błogosławieństw pokoju i po- ak ja żywiołu polskiego w Galicyi widzimy | władzy dyecezyalnej od gubernatorów, a przez 
stępu dojrzeją co rychlej i stosunki konstytucyjne | kro nakazany konieczną obroną osobistą prze- prawosławnych u właściwej władzy dyecezyalnej. 
państwa i dojdą do wszechstronnie zadawalajace |ciw rosyjskim knowaniom między Rusinami. Od-| Rozporządzenie to i dotąd trwa w swej mocy. 
go rezultatu, abyśmy podług przyrzeczenia Waszej | stąpienie polskiej części Galicyi na rzecz mające- Tymczasem zauważano, że na mocy zwyczaju, 
Ces. Mości dostąpili wreszcie upragnionego szeze-| go sig utworzyć Królestwa Polskiego, któreby sta- | który się jeszcze od czasów unii przechował, nie 
ścia oglądania świętej korony królestwa czeskie- |nowiło wał obronny przeciw napadom Rosyi, by-|tylko katolicy ale i prawosławni, otrz mawszy 
go na dostojnej głowie WCMości. łoby w interesie Austryi, skoroby tylko zrówno- | pozwolenie, stawiają krzyże z takiemi gurami i 
W tem nieograniczonem zaufaniu wołamy: Niech | ważonem zostało kompensatą na południu. W tych | ozdobami, jakie tylko używane są w cerkwi ła- 
żyje nasz Najj, Cesarz i Król !“ stosunkach i powołanie Beusta na ministra spraw | cińskiej, z tego to powodu kraj ten prawosławny 
Ze wszystkich manifestacyj podczas podróży zagranicznych dałoby się wytłómaczyć, gdyż ex-|nosi pozory kraja katolickiego. Jenerał-adjutant 
Cesarza, przemówienie burmistrza prażskiego je- | prezes sakiej rady ministrów zręcznie popierał | Bezak, mając na względzie, że krzyże, stawiane 
dynie dotychczas nosi wybitną cechę polityczną. |powstani polskie. po drogach i polach w kraju od wieków prawo- 
Wszystkie inne objawy obracały się dotychczas | Zadanie naszej polityki w najbliższej przyszłości| sławnym, powinny mieć formę przyjętą w cer- 
w sferze uczuciowćj, nie sięgając do zakresu| jest nadzwyczajnie skomplikowanem. Nasze mini-| kwi panującej, stósując się oraz do zdania pra- 
spraw polityczny ch. Wystąpienie burmistrza Pra- | sterstwo spraw zagranicznych wystrzegać się powin: | wosławnych arcypasterzy w powierzonych zarzą- 
gi z prośbą 0 podjęcie koronaeyi na króla Czech | no obudzenia nadziei w Polakach, jak to uczyniło| dowi swemu guberniach, polecił mi nakazać po- 
srogie między Niemcami sprawiło niezadowolenie, licyi czuwanie, ażeby przy stawianiu krzyżów, 
Dzienniki centralistyczne Klolo to w oczy od jeśli ktoś na to pozwolenie otrzyma, zachowane- 
mi były następujące przepisy: 1) figura ukrzyżo- 
wanęgo Zbawiciela ma być malowaną, wcale zaś 
nie rzeżbioną; 2) nogi Zbawiciela mają być przed- 


rozporządzenia jak najczęściej ponawiać na ter 
minach urzędowych, tudzież przy inuych sposo- 
bnoseiach wójtom 1 gromadom w pamięć je przy- 
woływać. Obowiązkiem jest urzędu przekonywać 
się, czyli wójci w tym względzie pełnią swą po- 
winność, zaś winni i niedbali mają być pociąga- 
ni do ścisłej odpowiedzialności i surowo karani. 

Także i nad tem czuwać należy, ażsby przeło- 
żeni obszarów dworskich przestrzegali należycie 


Wiedeń 26 października. Wtóry dzień po- 
bytu N. Pana w stolicy Czech wypełniło przyj- 
mowanie różnych korporacyj i deputacyj krajo- 
wych. Najpierwszy przedstawiał się wydział kra- 
jowy. Marszałek sejmu hr. Nostitz miał do N. Pana 


ge” 


Wyraziliśmy powyżej nadzieję, że używane 
przez prasę rosyjską aksyoma Beaumarszego: 
„szkaluj, szkaluj ciągle, zawsze się coś zostanie* 
nie $dniesietym razem pożądanego skutku. Jour- 
nal! des Dóbats z 24 b. m. przychodzi nam 
w pomoc. Odpowiada on dziennikom rosyjskim 
tak wybornie, z taką znajomością rzeczy, że ar- 
tykuł jego w całości podajemy : ; 

Niezadowolenie, jakie wywarla w Rosyi nomi- 
nacya hr. Goluchowskiego na posadę namiestnika 
Galicyi, i komentarze, jakich byla przedmiotem 
w prasie moskiewskiej, więcej jeszcze niż radość 
i nadzieje Polaków, przyczyniły się do nadania 
jej niespodziewanego rozgłosu. Niezadowolenie to 
objawiło się pod rozmaitemi formami i z rozma- 
itych stron. Najprzód wybuchło w kolumnach 
Mp skowskija Wiedomosti z tą rwącą popędliwo- 
ścią, której dziennik ten dzierży. tajemnicę, a ktora 
tworzy jego wzięcie u licznego stronnictwa. „Przez 

ięć wieków— mówił nazajutrz po zamianowaniu 
hr Goluchowskiego, jeden z pisarzów tego dzien- 
nika, profesor Pogodin— przez pieé wieköw bracia 
nasi rosyjscy w Galicyi cierpieli, jęczeli, pue 
chodzili prawdziwe tortury smarzeni na wolnym 
gniu, pod jarzmem rasy nieprzyjaznej, religii 
nenne), Języka nieprzyjaznego. Miara do- 
pełniła się. Nad nożem, pod puginalem, bez tro- 
ski o niebezpieczeństwo, wpośród szatańskich 
knowań i pomimo zagrożenia nieuniknioną ruiną, 
wołają oni głosem przerywanym, stlumionym: Je- 
steśmy Rosyanami! i zwracając się ku nam do- 
ją: bracia, słyszycież nas? W tej chwili ogra- 
niczamy się na odpowiedzi: słyszymy, słyszymy! 
| Dotknąwszy kwestyi w tym tonie Moskowskija 
tędomosti zapytują, czy, kiedy Niemcy chwycili 
oręż, aby wyswobodzić Szlezwik i Holsztyn 
zpod bardzo lekkiego jarzma, Rosyanie dozwolą 
cięmiężyć tuż obok siebie milionów swej braci. 
óżniej w artykule z 10 października, którego 
wążność wskazał aid, telegram i podał 
analizę, Inwalid. rosyjski dziennik urzędowy, tra- 
ktajacy ten sam przedmiot na ten sam ton, lecz 
w innym duchu, i odpowiadając dziennikowi Wie- 
ner Journal, zwracał uwagę na ustęp, gdzie było po- 
wiefiziane, że zadanie hr. Gołuchowskieho polega na 
usunięciu różnie istoiejących w Galicyi pomiędzy 
Polakami i Rusinami, Łatwą jest rzeczą, mówi 
dziennik moskiewski, usunąć różnice dzielące ży- 
wioł polski od żywiołu rosyjskiego (czytaj rusiń- 
skiego (7) w Galicyi). Trzeba tylko przyznać, o-|towani do Reichsratu, dziwił się, że niedawno uro- 
statniemu m polityczne i spółeczne, jakich u-|dzeni, tak szybko wyrośli. Dziś rzecz wydaje się 
żywają Polacy. Oddawna ludność rosyjska (rusiń.|mniej śmieszną, a owe roszczenia tak nierozsg- 
ska) w Galicyi, sama błagała o koniec tych ró-|dnie wzniecone, wprawiają rząd austryacki w 
żnie, żądając równości politycznej, reprezen- | wielkie kłopoty. 
tacyı politycznej, słowem ustanowienia w Galicyi Nominacya br. Goluchowskiego (a w tem leży 
wschodniej prowincji wyłącznie rosyjskiej. Wy. prawdziwe jej znaczenie) wskazuje, jakie lekar- 
chodzi na to, jak gdyby Inwalid żądał utworzenia |stwo zamierzy! rząd austryacki użyć na ciagle 
prowincyi całkiem oddanej wpływowi rosyjskiemu, wzrastającą chorobę. Nie chodzi bynajmniej o to, 
ktöraby niebawem znalazła sposobność wywiera- aby postępować po rosyjsku, kiedy wybrano Po- 
nia jk lubydomagania się, według tradycyi swej |laka. Nie może lu być mowy o zagładzie naro- 


polityki, rodzaju protektoratu. Łatwo pojąć, że|dowości lub o zastąpieniu jej inną. Misya br. Go- 
Austtya nie myśli weale iść za tą radą i że woli |łuchowskiego jest całkiem dk ma ona 
o wiele utrzymać w Galicyi unią, która istnieje | na celu wskrzeszenie dąwnej unii Rusinów z Po- 
od wieków i mieści w sobie siłę zdolną, stawić | lakami. a 
czołą najazdowi panowania lub przynajmniej|  Powiedzieliśmy, jaki był początek tego, co na- 
wpływu religijnego i politycznego Moskali. zwaćby możną wyrązem dziś zwykłym; kwestya 
Lecz, pisze jeszcze Inwalid, i inny jest sposób ruska. Rosyanię nie wynaleźli jej, lecz zręcznie 
usunięcia różnie, o jakich mówi W. Journal. „Spo-|zdolali ją wyzyskąć. Ich ajenci rozsypani w kra- 
sób ten polega na wyzuciu Rosyan (Rusinów) ga-|ju, szerzyli tam nienawiść do polonizmu, podnosi- 
licyjąkich z narodowości, na zagładzeniu wiary |li oni, potęgowali podobieństwo nazwik, języka i 
rosyjskiej, języka rosyjskiego, na przemianie Ro- | obrządku zewnętrznego między Rusinami i Rosy- 
syan w Polaków, prawosławnych Greków w ka-|anami. Utworzono we Lwowie dziennik rusiński 
tolików, na zastąpieniu zresztą w szkołach, w ko- Słowo, Utworzono stowarzyszenie Sto-Jurców dla 
ściołach, w sądach, języka rosyjskiego językiem | obrony praw narodowości ruskiej w Galicyi. Stron- 
polskim.* „ _ |NICtwo to lub raczej koterya rekrutuje się głó- 
Powiemy na to, że gdyby takie były zamiary |wnie z księży, nauczycieli i kilku literatów. Masa 
Austryi— a Austrya daleką jest od tego — nie|chłopów ruskich, ciemna i karna, słucha ślepo 
w Petersburgu mianoby powód użalać Sig na |swoich przywódzców, których gwałtowność równa 
to. Bardziej niż kiedy możnaby tu zawołać: sig pid poi p starego stronnietwa rosyjskiego 
Quis tulerit Grachos de seditione querentes ? w Moskwie i Petersburgu. Tak więc na pierwszą 
Wiedeń rzeczywiście poszedłby tylko Za przy-|wiesé o zamianowaniu Polaka do steru rządu 
kladem, jaki mu Rosya daje. Gdyby Austrya|prowineyi, ruch głacho przygotowywany od lat 
chciąła użyć odwetu w imię narodowości i religii | kilku wybuchnął na jaw. „Czas przejść Rabikon, 
olskiej, dlaczegoż byłoby jej wzbronione polszozyé woła Słowo, nie jesteśmy już Rusinami z r. 1848, 
usinów, kiedy Murawiewy, Kaufmany, Milutyny | jesteśmy Ros anami, i nie chcemy cierpieć, aby 


i Częrkascy jedno tylko mają zadanie w Wilnie|wznoszono rodzaj muru chińskiego iędzy na- 
i w Warszawie ruszczyć Polaków? Dlaczegóz nie : HR cay: os Ba 


mi i bracią naszą w carstwie rosyjskiem“. Skargi 
miałaby zastósować do prawosławnych Greków |te znalazły uprzejme echo w Moskowskija Wiedo- 
Galicyi wschodniej, gdyby #i% tam znajdowali, 


mosti i w /nwalidzie rosyjskim. 
tych samych sposobów, propagandy i nawracania] Jakież jest w istocie położenie Rusinów w Ga- 
jakięb ajenci rosyjscy na tak wielką skalę uży- |licyi? Posłuchajmy pod tym względem dziennika 
wają względem unitów dyecezyi chełmskiej? Lecz | rosyjskiego w Petersburgu Wiest: „Położenie to, 
Inwalid nie czyni sobie tych uwag i kończy w tych 


ie 3 mówi on w swym numerze z 8 października, nie 
słowach: „Jeżeli taki Jest rzeczywiście program, | jest bydajnśiej tak smutne, jak je mains om 
dla | wykonania somp? r. Gołuchowski zamia- | niki malują (Cotos i Inwalid). Rosyanie (czytaj 
nowany jest namiestnikiem Galicyi, to nominacya | Rusini) tworzą w Galicyi silne stronnictwo poli- 
tyczne, które było wprawdzie 'w mniejszości na 
ostątnim sejmie galicyjskim, lecz większość Pol- 
ska o jeden tylko głos przewyższała: 75 przeciw 


) Moskale, którzy od roku 1772 przywłaszczyli 
sobje nazwę Rosyan, pod jaką zna ich dziś Europa, 
umyślnie nazywają Rusinów Rosyanami, aby utworzyć | 74, Jako Rosyanie pragniemy naturalnie, aby ży- 
ięszanie idące na korzyść panslawizmu rosyjskie- | wioł rosyjski nie był w Galicyi uciemiężany, lecz 
‚ Ich to kwestya historyczna, na którą, ważną jest sympatye nąsze nie powinny: nas oślepiać i skła- 
zwrócić uwagę. (przyp. Journal des Débats.)'niaé do przeczenia jawnych faktów, Tak mówią, 


nie może. Powinno się strzedz chwiejności, która 

podeżas ostatniego powstania polskiego zatrzęsła 

jego politycznym kredytem, a przy całej sympa- 

tyi dla Polaków, nie powinno zaniechać pieczo- 
\ 


przed pölezwarta roku, nadziei, których dopełnić 
pierwszej stacyi podróży cesarskiéj, iz N. Pan 


z równą życzliwością traktuje narodowości, niezem 
niemieckiéj nieokazujge preferencyi ; Presse sier- 
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odpowiedzialności. Saksonia zaspokoi roszczenia 
uniwersytetu lipskiego do instytucyi w Mersebur- 
gu, Naumburgu i Zeitz. Monopol soli zostanie znie- 
sionym. Co do dyplomatycznej reprezentacyi, Sa- 
ksonia oświadcza zarówno z Prusąmi, iż gotową 
jest urządzić takową na zasadach, jakie się okażą 
być w ogóle dla związku pölnoeno-niemieckiego 
właściwemi. 

Drezno 25 pażdz. Dresdner Journal donosi: 
NN. Król i Królowa przybędą jutro po południu 
do Pillnitz. Pierwszy dowóz rezerwistów saskich 
urlopowanych wraca do domu w sobotę i niedzie. 
lę. Dalej donosi tenże dziennik urzędownie: Mi- 
nister wojny jenerał Rabenhorst, usunięty został 
z posady swojej, a urząd jego powierzony jest je- 
nerał-majorowi Fabrice. 

Monachium 25 paźdz. Poseł saski przy tu- 
tejszym dworze baron Könneritz, mianowany 20- 
stał posłem saskim przy dworze berlińskim. 

Paryż 25 paźdz. Cesarz polował dziś w knie- 
jach Wersalu. 

Florencya 25 paźdz. Król wyjeżdża ztąd 5go 
listopada, a lgo przybędzie do Wenecyi. 


j że Rosyanie (Rusini) z tego samego tytułu jak 
Polacy mają prawo wybierać swych reprezentan- 
tów na sejm, i że w Galicyi istnieje prasa rosyj 
ska (rusińska), niepodległa, = tej samej 
swobody, eo i prasa polska“. Wiest mógł był do- 
dać, że Rusini mają swoje szkoły, swoje kościoły 
niepodległe i odrębne, że język ich przyjęty jest 
na sejmie i w sądach; że w sejmie galicyjskim 
protokóły redagowane są równie po rusku jak 
po polsku że wszystkie akta publiczne i deklara- 
cye rządu ogłaszane są dla ich użytku w ich 
własnem narzeczu. Austrya szanuje więc w Gali- 
cyi prawo narodowości Rusinów. Jest to polityka, 
którą powołany jest hr. Gołuchowski dalej pro 
wadzić; nie podobna ona w niezem do tej, jaką 
Rosya praktykuje w Polsce i na Litwie. Kuropa 
niepowinna się dać łudzić w tej kwestyi, którą 
Rosya ma interes zaciemniać i Jadzić. 

— Rozkaz cesarski z d. 9 (21) bm. przezna- 
cza w miejsce jen. hr. Baranowa gubernatorem 
prowincyj nadbaltyckich jenerała-adjutanta Albe- 
dyńskiego, posuwając go zarazem na stopień je- 
nerał-porucznika; posadę zaś jego jako naczelni- 
ka sztabu gwardyi i petersburskiego okręgu wo- 
Jennego otrzymał jenerał-major Richter. 

— Glöwno dowodzący armią kaukaską W. Ka. 
Michał, rozkazem do wojsk swojego dowództwa 
2 d. 6 (18) września oznajmia, że gdy na począ- 
tku lipca zbuntowani mieszkańcy okręgu Kafaj- 
sko-Tabasaranskiego w obwodzie Dagestańskim 
napadli pa zarząd okręgu i kompanię piechoty 
trzymającą straż przy nim, jen. ks. Mielników 
zgromadziwszy wojsko, stłumił powstanie i z po- 
lecenia W. Ks. Michała głównych sprawców po- 
karał śmiercią, inoych zesłał do ciężkich robót, 
mieszkańców aułu Szelagi przesiedlił w inne stro- 
ny Rosyi, a na cały okrąg nałożył kontrybucyę. 
Inne okolice Dagestanu nie wzięły udziału w po- 
wstaniu, lecz owszem dostarczyły milicyi. Przeto 
W. Ks. Michał rozkazem pass składa im 
podziękowanie, jakoteż kilku jenerałom i pułko- 
wnikom, którzy stłumili powstanie. ai 

— Częścią w listopadzie a ogidi w grudniu 
rb. rozpoczną czynności swoje sądy okręgowe no- 
Wo zaprowadzone w guberniach Pskowskiej, Rja- 
zańskiej, Tulskiej, Kałagskiej, Nowogrodzkiej, 

łodzimirskiej i Jarosławskiej. = 

— Ukaz cesarski z d.5 (17) października do Rzą- 
dzącego Senatu względem zwinięcia nadzwyczej- 
lego sądu ustanowionego w sprawie Karakasowa 
pod przewodnictwem Murawiewa brzmi następnie: 

Ukazem naszym z d. 28 czerwca r.b. do Rzą- 
dzącego Senatu Erien polecilismy zwołać sąd 
najwyższy kryminalny do rozpoznania sprawy z po- 
Wodu wykrytych w różnych miejscach cesarstwa 
Występnych zamiarów przeciw najwyższej wla- 
zy i naszej formie rządu. Obecnie, po wyda- 
niu przez ten sąd stanowczego wyroku co do o 
sób, które miały udział w tych zamiarach, rozka- 
żujemy zwinąć sąd pomieniony. Senat rządzący 
Wyda w tej mierze stósowne rozporządzenie. 

Dan w Carskiem Siole d. 5 października 1866. 

Aleksander. 
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O reformie wojska i budżetu wojskowego. 
„Im więcej mamy wojska, tem 

większe podatki; im większe po- 

datki wyciskamy, tem więcej trze 

ba nam żołnierzy.“ De Pradt. 


Zaledwie przebrzmiala walka między Austryą a 
Prusami, a ludy monarchii ochłonęły z wrażeń 
ojennych, kiedy dzienniki przynoszą nową reor- 
Sanizacyg na podstawie codziennego poboru. Po- 
Unożenie armii o 120,000 ludzi nie wiele podnie- 
dle siłę wojenną państwa, idea bowiem wojsk sto- 
ących blednie dziś wobec innych urządzeń mili- 
tnych. Nastały czasy, gdzie nie tłum półdzikich 
ojowników rozstrzyga o losach narodów, ale in- 
igencya, i to poczucie w sercu każdego żołnie- 
że walczy za kraj lub państwo, którego jest 
Wolnym obywatelem. u przed rewolucyą fran- 
“ska korpus zaciężnych Szwajcarów trzymał w 
“achn cala Francyę, podczas rewolucyi lipcowej 
le zdołali oni podeprzeć chwiejącego się tronu Bur- 
bonów, a w dzisiejszych czasach mamy smutne 
Mzykłądy w Meksyku, Rzymie i Gaecie, czego 


litarnemu państw Europy. Jako najlepszy przykład 
odmiennej organizacyi wojskowej, niechaj posłuży 
porównanie Belgii i Szwajcaryi. W pierwszem 
państwie na 4 miliony ludności istnieje armia 
15,000 ludzi z budżetem 43 milionów franków, 
podezas kiedy Szwajcarya z ludnością 2%, milio- 
nową stawia 150,000 armię z budżetem rocznym 
3,600,000 franków. Lecz kiedy w Belgii pobór 
wojskowy istnieje ze wszystkiemi błędami, Szwaj- 
carya wykształciła sobie prawdziwie narodową ar- 
mię. Tam od dziecka każdy obywatel kształci się 
na przyszłego obrońcę kraju, a w szkołach uczą 
obok innych nauk mustry i ewolucyj wojennych. 
Nie można zaprzeczyć, że organizacya wojskowa 
oparta na bezpośrednim obowiązku służenia w 
wojsku, jest dziś jedynie możliwą; świadkiem Pru- 
sy, gdzie owe wyśmiewane landwery zdobyły pół 
Niemiec i złamały potęgę Austryi. 
Lecz i Prusy winne są swe ogromne wydatki 
regularnym wojskom z 3ch letnią służbą, cho- 
ciaż system ogólnej powinności wszedł u nich 
w użycie. „Aby system szwajcarski przypro- 
wadzić do skutku, mówi Kolb, trzeba zamiast 
wzięcia 10,000 rekrutów na lat 6, wybrać tako- 
wych 5000, reszta niech się ćwiczy co 3 miesiące. 
Przez to regularnego wojska będzie tylko 45,000 
ale rachując, że wolno ćwiczącej się młodzieży 
(z ogólnym obowiązkiem służenia w wojsku) bę- 
dzie na 10,000, to obok powyższej armii państwo 
może rozporządzać 45,000 dobrze ułożoną land- 
werą.* Rada ta jest praktyczną, a jeżeli ktokol- 
wiek przeciw temu oponuje z powodu ogólnego 
przymusu służenia w wojsku, to mu zwrócę uwa- 
gę, że i tak cały kwiat młodzieży rok rocznie po- 
chłaniają garnizony i fortece, wykup od wojska 
zawieszany bywa podczas wojny, a uprzywilejo- 
wanych jest bardzo mało, Tymczasem budżet pań- 
stwa cierpi, utrzymując taką masę ludzi podczas 
pokoju, na to, by w razie wojny z trudnością zmo- 
bilizowanych wysłać na plac boju. Tymczasem 
wbrew twierdzeniu starych teoretyków, rezultata 
ostatniej wojny bynajmniej nie odpowiedziały na- 
dziejom, a słowa Guizota: „La guerre est le jeu 
sanglant de la forge et du hasard“ spelnily się na 
korzyść Prusaków. Opozycya wojskowych na nie 
sig nie zda w kwestyi militarnej, — stan Zolnier- 
ski nie może odgraniczyć się murem chińskim 
od reszty spółeczeństwa, i na wzór posągu Izydy 
nie dać zerwać ze siebie zasłony przez profanów. 
Kwestya wojskowa zbyt dotyka naszych intere- 
sów, ażebyśmy się o nią troszczyć nie mieli. Nie- 
zmierne podatki giną w kasach ministeryum bro- 
ni — zagraniczne pożyczki lokowane za pół dar- 
mo, idą na pokrycie potrzeb armii — sam nawet 
bar. Hock, wysoki dygnitarz i finansista, zwraca 
uwagę rządu ną wydatki wojskowe. W dziele 
swem p. t. „Ueber Abgaben und Schilden“, żąda 
on zmiany systemu finansowego i obcięcia pozy- 
cyj wojskowych. Przeciw praktyczności planu po- 
wyższego powstaną jeszcze i ci, którzy w gnę- 
bieniu ludów upatrują jedyne bezpieczeństwo tro- 
nów. lym zawiędłym politykom czerpiącym swo- 
je teorye z tradycyi kongresów Lnblańskich, tru- 
dno dowodzić potrzeby uwzględnienia życzeń lu- 
du. U nich milczenie narodu jest oznaką zadowo- 
lenia, bo zapomnieli o słowach biskupa z Sennez 
do Ludwika XV, że milczenie ludu jest nauką 
królów. Rząd prawdziwie silny nie lęka się uzbro- 
jenia swych poddanych, bo wie, że naród nie pręd- 
ko się zerwie do walki z władzą, jeśli go ostate- 
czność nie zmusi. To‘ co powiedział de Maistre: 
że nadużycia wiodą do rewolucyi, ale rewolucya 
nie zawsze do reform, —to każdy z nas tak samo 
czuje. Podejrzliwość ze strony panujących zniknąć 
raz powinna wobec rozwijającego się poczucia 
władzy i spółecznego porządku, a ludy widząc 
bonam fidem, starać się będą, aby na drodze pra- 
cy i legalności rozwijać swobody polityczne i na- 
bytki wzrastającej cywilizacyi. Broń w ręku oby- 
watela służyć będzie do odparcia najazdu obcego, 
a w czasie pokoju zamieniona na dłuto lub le- 
miesz, przysporzy rąk do pracy koło dobra pu- 
blicznego, i może nie jedna myśl jeniuszu ściśnio- 
na murami koszar, wyjdzie na jaw na pożytek 
ludzkości. Na poparcie moich słów przytoczyć mu- 
szę Bastiata, który w broszurze p. t. „Le budget 
républicain“ w ten sposób przemawia do obroń- 
i ł daisies cow stojgeych wojsk: „Möwicie, ze trzeba wielkie- 
@ po ochotniczych strażach spodziewa co go budżetu na wojsko — a wasza flota nie oprze 
en sam przypadek nie zachodzi 2. ŚĆ u|się Anglikom, wasze wojsko pobiją Kabyle. Trze- 
Ojsk regularnych, a armia austryacka Gata Świe-|ba wam armii, aby utrzymać równowagę europej- 
ne dowody męstwa i wytrwałości w krwawych |ską, a z równowagi to będzie, co z niej urobi wi- 
wach, lecz tu na szalę idą liczne kwestye ~ cher rewolucyjny. Zdaje się, że nadszedł czas, gdy 
p uiczne i tee, których uwzględnienia do- |solidarność ludów polegać będzie na zespojenia 
Omina się dzisiejsza cywilizacya. Wojska ech ich interesów i udzielaniu wzajemnych idei, a nie 
Micky kabla zajmniejsię Salaa w umindurow. ad aly" | o. $% 
lu poci a za sobą milionowe wydatki, a tym- 
“asem d ug rośnie, a podatki omal nie naruszają 
Wego kapitału. Według wykazów statystycznych, 
4 roku 1864 wydatek na wojsko pruskie wynosił 
3 procent od czystego dochodu, a 440/, w ce 
‘aratwie austryackiem, nie mówiąc już o innych 
b stwach europejskich lub małych księstewkach, 
dzie 2/, dochodu zjadał maleńki korpusik albo 
y “Alion nieużytecznego wojska. Pokój zbrojny, ów 
Ymyst Thiersa, stał się ciężarem ludności a rui- 
M kraju; przygotowania wojenne do ostątnich 
py awych między dwoma państwami zapasów, 
yo czerpały wszelki kredyt w Austryi, a w na- 
ufDstwie nie przyniosły spodziewanych rezulta- 
ty’, Wina przegranej nie tyle leży w tym lub tam- 
yu jenerale, ani w braku waleczności korpusu, lecz 
tą; “tej organizacyi wojskowej. Nie wdając sig tu 
W rzeczy specyalne, jako należące do zakresu 
tye 1 wojennej, z naszej strony rozchodzi nam Się 
Mince o przeprowadzenie reorganizacyi militarnej, 
w y z jednej strony zapewniła zmniejszenie 
Peevey) budżetowych, a z drugiej powrót tylu rąk 
Ue Wi od pracy produktywnej zabranych. Nie 
Ma A bowiem wątpliwości, że wojskowość jest 
byy? nieproduktywną, służba garnizonowa nie 
Mare] arza krajowi ani na jote pomyślności, a 
welkie silenia niemieckich ekonomistów w celu 
dą Wodnienia produktywności wojska, zdradzają 
tactwo i chęć zatrzymania profesorskich po- 
Qe Służba koszarowa zabija wielu młodych lu- 
tyją), YT wanych ze zwykłych zatrudnieñ, odpowie- 
een ich organizmowi, a data jakie tu przytoczę, 
ag U) służą najlepiej do objaśnienia. Na 1000 
kie SYwilnych umiera co rok, między 20—30 ro- 
lny! 10-3, a żołnierzy z równej liczby 19. W je- 
nę korpusie pruskim na 1000 umiera rocznie 


rego wchodzą: pp. Bolesław Baranowski jako przewodni-- 
czący , Wład. Kociatkiewicz jako jego zastępca; Krzyża 
nowski, Kasprzyszak. Skałkowski, Wiktor i Wład, Czaj- 
kowscy, Zubrzycki, Litwinowiez, Koliszer, Szutt, Hła- 
dytowiez, Komonowicz, Dziedzicki, Hirschberg i So- 
kołowski jako członkowie, Stowarz szenie liczy teraz 
276 członków; oprócz tego wpisało się 22 członków 
zauniwersyteckich, którzy obowiązali się wnosić skład- 
kę. Dochody wynosiły w ubiegłym roku szkolnym 
1773 złr. 64 e. Z tych przeznactono 140 złr. na po- 
większenie stałego funduszu, który wynosi w papie 
rach publicznych imiennie 475 złr. 74 e. Resztę roz- 
dzielono na wsparcia i pożyczki, Wsparć rozdano 85 
w kwocie złr. 880 c. 69; na pożyczkach jest 773 złr. 
87 e. Zgromadzenie uchwaliło zmiany w statucie pod 
względem nowych środków zapomogi, tudzież udzie- 
lania wsparcia w naturze, bezpłatną pomoc lekarską 
i lekarstwa, i założenie podręcznćj biblioteki- 

— W Worwolińcach pod Tłustem w obwodzie 
Czortkowskim odkopano grobowiec starożytny kamieny 
stanowiący równoległobok z kamieni ustawionych, a 
w nim była siekierka kamienna, krzemienie, szczątki 
kości. Towarzystwo naukowe krakowskie wydało było 
instrukcyę względem obchodzenia się z tego rodzaju 
zabytkami, opatrzoną rycinami, które mogą posłużyć 
do porównania z przedmiotami znalezionemi. 

— Dzień 26ty października zupełnie pochmurny. 
nieg czasami zalatywał. Wiatr północno - wschodni 
niekiedy silny. Ciepło doszło do + 1%7 od — 09,2, 
Barometr postępując do góry wskazywał dnia 27go 
października o godzinie 6téj rano 331,21; termo- 
metr zaś + 00,6 R. 

— W niedzielę dnia 28g0 pażdziernika, Sgo Szy- 
mona; w poniedziałek dnia 29go października, Śgo 
Narcyza biskupa, 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd lwowski Juliusza Tur- 
czyńskiego o nak, zapł. Leiserowi Ettingerowi 800 złr. 
kurat. Dr Gregorowicz. — Dyrekcya poczt galic. o 
przywrócenie poczty w Wilamowicach. 

Licytacye: W d. 27 grudnia i 24 stycznia 
sprzedaż realności pod l. 344 w Turce, cena wywoł. 
552 ztr. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zdając w Nrze 243 Czasu sprawę z pierwszego 
zgromadzenia Towarzystwa pszczelno-jedwabniczego 
i sadowniczego , zamieściliśmy zagajenie onego przez 
prof. Dra Kozubowskiego. P. Lipezyhski nadsyła nam 
głos swój, który zabrał po zagajeniu, jak następuje: 

„Wyrazem szczeréj radości, rzetelnego uznania i 
prawdziwćj wdzięczności witam panowie Założyciele, 
Wasze zacne chęci i gorliwe około dobra kraju usiłowa- 
nia, a nie mogę stósownićj określić tego serdecznego 
uczucia, jak naszem staropolskiem: Szczęść Boże !|— 
Pozwólcie jednak panowie, że choć krótkiemi słowami «Saints c ” \ 
dotkng celu naszego dzisiejszego zebrania. Zeszlismy Kwestya polska jeźli nie została OO. ROB: 
sig tu panowie, aby zawiązać Towarzystwo dla po-| "Adzoną na nowo na stół dyplomacyi, to przy- 
pierania sadownictwa, pszezelnietwa i jedwabnictwa, Są | 890Wwanie do niej umysłów i rządów Jest wido- 
to wazystko gałęzie gospodarstwa narodowegol, które Cota jej nie pide rr 
obok przyjemnego zajecia i znaczny pozytek przyno- szyi, = 
> we rar Kiedy, jak naar historya st 'gadyore Habe dag pe Ostatni artykuł Journal de St. Pe- 
przekonywa, rzeczywiście przynosiły. Dziś. wszakże > urg, którego treść znaną- nam jest z wczoraj 
wszystko to prawie wszędzie, wyjąwszy miasta wię- SEEN Wied, telegrama, sprawił ogromne wraże- 
ksze, albo marnieje i upada, albo już w zupełności | ™® a A ep nio, jak to poznać można z artykułu 
upadło, a dla czego? Czy niestósowność klimatu, czy | Y. cúskiej Presse, która niewidzi innego wyjścia 
nieurodzajność naszćj ziemi, czy brak umiejętnego i ATE Pje sprzysiężenia sig ma nią Prus 
troskliwego starania, jest tego upadku przyczyną? Nie |} 083) a A. ianen kwestyi polskiej i odbu- 
panowie, dopóki w ludności naszéj nie zaszezepimy dowanie Polski, by ta broniła Austryi. Oczywiście, 
prawdziwego zamiłowania w tych przedmiotach, do.|7e Austrya musiałaby liczyć na pomoc Francyi. 
póki w niéj nie zakorzenimy poszanowania cudzój Presse nie powiedziała tu nie nowego, owszem w do- 
własności, dopóty wszelkie usiłowania tak prywatne wodzeniach swych powtarzała, co myśmy już mówili 
jak i zbiorowe rozbić się muszą o te niepokonane | Niejednokrotnie, ale uznała potrzebę odezwania się. 
przeszkody i trndnosci. Krzewienie przeto prawdziwéj W tym samy m. duchu ocenia Presse nominacyę bar. 
moralńości i stósownój a gruntownéj oświaty, musi Beustą na ministra spraw zagranicznych. Nord 
być przedmiotem usiłowania i pracy każdego: kraj swój wielce się oburza tą nominacyę, uważając ją jako 
prawdziwie miłującego człowieka. Prawda, że bez do- Goluche rękawicy Prusom, jak znów nominacyę hr. 
brój woli i współdziałania rządu, tego dokazać pra- uchowskiego otwarcie nazywa wystąpieniem 
wie niepodobna; ale dziś, kiedy czarne chmury nad | P"2eciw Rosyi. Korespondent paryzki tego ostatniego 
krajem naszym od lat wielu wiszące, rozrzedzać się Z pea potwierdza wiadomość, że hr. Mens- 
zaczynają, kiedy nam jaśniejsza zaczyna przyświecać waj See. gr. z pa nominacyı 
jutrzenka, miejmy nadzieję i otuchę, że przy znanėj Diiemik ak oe i ane z a a er) = 
nam gorliwości i energii nowego Namiestnika rodaka, na podstawie wiadomości por a ee 
powierzy! Kozlowskiemu. Przeczytawszy akta o- oiin, marae pa, ROA ar stym iz migdzy Prusami a Rosya stangto przymierze, 
świadczył, że jeszcze nie widział nigdy lepszej ta Benak sė Róża) Wsie z Fin: 4 którego owocem byłby zabór Kongresówki po 
sprawy, że zatem wszystko się dobrze skończy. = oe Zen J = Pgs NR rt er N Wislg dla Prus, a zabór Galieyi dla Rosyi. Nie 
Rezultatu procesu Jan Dyrcz do dziś dnia czeka. miestnika, wę dt r ai AA Doch erą. | WIEMY, CZY rzeczy tak daleko zaszły, a lubo pa- 
Tą raza bowiem wcale nie przyjmowano w Są- Choborskiego Nik ee Zus re na | Migtamy słowa p. Bismarka powiedziane niegdyś 
dzie podañ Kozlowskiego. ozionia hofbroweist dziś zawikódinoczo si li do p. Berendta z Gdańska, o potrzebie rozciągnię- 

Erm, Fomins aam pan, jakieś miał stosunki raystwa,“ 7 eee cia Prus po Warszawe, wszelako ud tego czasu 
z Janem Dyrcz : : ie. [interesa Prus więcej na zachód si rzerzuciły. 

Osk. Przyszedł do mnie Dyrcz z aktami; ja ARE pb pi zw sę 2 zo ger W każdym razie ar tu te =aljłonata 
duchem świętym nie jestem, abym wiedział, czy| "'% WYPrany zostat zastępcą prezydującego. jako skazówki, że z tej lub owej przyczyny kwe- 
a urn 07 DIE: bo = ve co mi ze stya polska zbliżać się zdaje, jeśli nie do ostate- 
ga strona zarzuci; ale powiedziałem mu: „be cznego swego rozstrzygnięci. jmniej 
pisał co chcecie." Na to Dyrcz odpowiedział: jakies eke) ar. ygnięcia, to sat: do 
„Chcę sprawiedliwego człowieka”. Pisałem mu Mamy pod ręką całkowity traktat prusko-saski. 
więc podanie, z którem sam pojechałem do Kra- Na jego podstawie, administracya wewuętrzna zo- 
kowa. staje przy królu; władza państwa, wojsko, komu- 

Eres. Mamy tu listy pańskie do Dyrcza, pisane ad przechodzą pod rządy zwierzchnicze Prus. 
z Krakowa. = q ję. | Król wcale nie abdykował, lecz owszem pojechał 

(Prezydujący czyta:) „Do rąk szacownego Jana + se Wp pipers “q =: ace "wow do swojćj zwykłćj siedziby ‘letniéj nad Elba, Weie- 
Dyreza: Byłem w Krakowie, wszystko dobrze bę- Ga 45 dorf Hi i ae NES. rl Go ;|lenie Saksonii do Prus jest tylko kwestyą czasu 
dzie, ale dużo miałem roboty, nie bójcie się, ale| „mpencor! Hirschengasse Nr. 8. (Pla Z. 5 '| Praska Prov. Corr. donosi, że książę Nassauski 
trzeba dużo pieniędzy — na stęple. W dodatku 40 nk). > rozpoczął układy z rządem pruskim względem 
zapomnianym (dopisku): „Wszystko co robicie, to | CEE wydobycia prywatnego majątku swego. Król ha- 
dla siebie; jeżeli nie dacie pieniędzy, to wszy- nowerski żadnego jeszcze nie rozpoczął kroku. 
stko zepsujecie ; wnet otrzymacie grunt", Przegląd polityczny. Sztokolmski sprawozdawca do dziennika duń- 

Z więc, żeś go pan łudził, pisząc, że — skiego ki Kopenhadze Dagbladet, donosi, że gabi- 
grunt otrzyma. j telegr net tuilleryjski nadesłał i - nor- 

Osk. Ja tylko myślalem, że wnet procesu ko- ate Depesza. fw whic. szóbęryc swoje peor wat Ee e 
niec. d M. : raga 26 października. Dziś rano kardynal|“ie prusko - skandynawskiego przymierza zacze- 

Prez. Kiedy tego w iiście nie ma. Osk. Jużciż, ehe celebrował mszę Sta, aa? której pnego i odpornego. W pk obie peswii piibel 
czy ja to mogę wszystko ir Prez. Dlaczegoś |N, ‘Pan się znajdował. Następnie Cesarz Jmć oglą- [sig coraz żywsza agitacya na korzyść przymie- 
pan (yie Sadat na stgple! Osk. Przez moją nie- dal katedrę i akwa a Jane Hepomeneae- = Pan|rza z Niemcami pólnocnemi i to z politycznych 

. mae - eznacz złr. dla ubogich w Pradze.|i ekonomiczn . Niemieckie dzienniki 
„Prez. (czyta drugi list): „Szacowny panie Ja- Pager Zu zamieszeza list oedarak do burmistrza, | ntrzymuja, rg da ar ise sort albo- 
nie! Nie przychodzicie, kiedy was najbardziej trze nadajacy trzem korpusom obywatelskim na wie-|wiem to odpowiada obecnie jej antirosyjskiej po- 
ba. Możecie wygrać proces, ale trzebą na każden | czne czasy prawo zaciągania wraz' z wojskiem |lityce. Nie bez powodu jak’ się zdaje, zwrócili- 
arkusz stępli; przy waszych oczach nałożę stęple straży zamkowej pod obecność Cesarza. Na pa-|śmy przed kilku dniami uwagę naszych czytelni- 
a otrzymacie potem grunt; teraz trzeba 15 złr. miątkę czynów tej straży i w nagrodę wierności | ków na kwestyę skandynawską. 
a prawo ukończone zostanie, CO wyraziwszy — zo- i poswigcenia korpusu obywatelskiego, ma być| Rząd włoski patrzy przez szpary, jak tajnie 
staję uniżonym sługą,“ "AE wybity medal z popiersiem cesarskiem na jednej, |zaciągają ajenci greccy i rosyjscy Garibaldczy- 
d Prez. Widaé z tego, żeś pan brał pieniądze za a liczbą 1866 na drugiej stronie. Medal ten no-|ków do Krety. Zapewne nie tyle postępowa- 
armo; chcesz pan zwrócić 35 złr? F ; szony będzie na wstążce o barwach krajowych | niem rządu powoduje myśl wspierania Kandyo- 

Osk. Wszystko — ale potrącę sobie za pisa- (biała i czerwona) i otrzyma go każdy z teraźniej. 

szych członków trzech korpusów miejskich. 
Praga 26 paźdz. w południe. N. Pan udzielał 
dziś przed poładniem postuchañ. O godź. 12ej 


nie tów, jako raczej chęć pozbycia się ruchliwej młodzie- 
daje n zwiedzi ratusz i zegar astronomiczny, tū- 


Sprawy Sądowe. 


Krakow 24 października, 


Prezydujący: Janatsch; Sędziowie: Ettmay- 
er, Ciechanowski; Protokólista: Eckard; 
Z. Prokuratora: Dr Bojarski; Obrońca: 
Dr Jakubowski, 


(Ciąg dalszy), 


(Przyjaciel ludu wiejskiego przed Sądem). 11. 
W ciągn śledztwa z powodu sprawy Grabowskie- 
go, włościanin Jan Dyrcz ze Skawiny zaskarżył 
Macieja Kozłowskiego 0 oszustwo. Jak prawie 
wszyscy chłopi, również i Jan Dyrcz prowadził 
proces gruntowy, który za rada swego sąsiada 


Nadesłane. 
Na umieszczone w dzisiejszym numerze uwiadomie- 
nie o „Kompozyeyi do politurowania*, ośmielam się 
zwrócić szczególną uwagę Szanownych PP. Czytelni- 
ków; zarazem wzmiankuję, że ten najkorzystniejszy 
wynalazek (sławnego paryskiego chemika Aubri), dla 
swych rzeczywistych korzyści, wszędzie zaprowadzo- 


-maa miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 27 października. Dowiadujemy sig, ze 
r Dietl otrzymat juz potwierdzenie swojego wy- 
oru na prezydenta miasta Krakowa. Gazeta Wieden- 
ka jeszcze dziś nie ogłosiła tego potwierdzenia, co 
apewne dziś jutro nastąpi, 

ża Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego zawiadamia 
a kratkami, iż w dniu 28 b. m. to jest w niedzielę, 

będzie się wybór członków do komitetu Towarzy- 
wa wzajemnéj pomocy, i wzywa w tym celu stu- 

ghaosy zwyezajnych wszystkich wydzialöw, aby o go- 
zinie 11 z południa w sali promocyjnćj Kolegium 
prawniczego stawić sig nie omieszkali, 

— P. Namiestnik Galicyi zawezwał okólnikiem 
Wszystkie władze administracyjne w całym kraju do 
zajęcia się gorliwie dozorem nad utrzymaniem dróg 

głównych jak i ubocznych, i skłonienia gmin, aby 
przygotowały gdzie potrzeba materyał przez zimę, iżby 
po wiosennych robotach w polu można przystąpić do 
Sypania i bicia dróg, stawiania lub naprawy mostów, 

— “apowiedziane wczoraj przedstawienie Komedyi 
w 3 aktach J. J, Kraszewskiego Ciepła Wdówka 
wstrzymane zostało, z powodu, jak słysżeliśmy, nie. 
dojścia do ostatniej chwili pozwolenia cenzury, skut. 


jącym, zwłaszcza, że zaciężni są po większej czę- 
ści Mazzinistami. 

Gaz. di Firenze z 23g0 ogłasza wiadomy po 
ten czas rezultat głosowania. W Udine na 5473 
głosujących, jeden głos wypadł „nie“; w Chiog- 
gia 1992 głosujących, wszyscy „tak“; podobnież 
w Rovigo, gdzie głosowało 2760 wyborców; w 
Wicencyi na 8810 głosujących, było dwa „nie“; 
LI i w Weronie na 1 ),075 jeden „nie“. W San Pietro 
raga 26 paźdz. (N. fr. Pr.) N. Pan przyjmo- |Incariano 6135, wszyscy ,tak“; z samej Wenecyi 
wal dziś bar. Beusta. donoszą 23g0 wieczór, że głosowało 36,500 „tak“ 

raga 26 października (Pr.) Zamianowanie |7 „nie.“ Biskupi wszędzie dawali przykład gło- 

bar. Beusta ministrem spraw zagranicznych, jest | sowania, i niektórzy z nich wydali z tego powodu 
dókonane. (W powtórnej depeszy tenże sam dzien- |listy pasterskie, jak np. biskap Mantuański. 

podaje potwierdzenie doniesienia o tej nomi- ky gra m. bi eure o nadaniu przez wi- 

acyi). x cekröla Egipskiego konstytucyi. Akt ten ogtoszon 

j AE 25 paźdz. Dodatek nadzwyczajny do | został digo tla. TIRE e 
Dresdner Journal ogłasza dziś traktat pokoju z Pru- 
sami. Wczoraj ratyfikacye jego były wymienione 
w Berlinie. Główne warunki traktatu są następu- 
jące: Saksonia przystępuje do północnego związku. 
Reorganizacya wojska saskiego nastąpi zaraz po 
ułożeniu ustawy związku północno -niemieckiego 
na podstawie pruskich propozycyj reformy. Zwią- 
sku. Wśród tego Königstein bedzie oddany woj- 
skom pruskim; zaloga jego bedzie wspólna, jak 
również załoga Drezna. Zresztą wszystka zbyte- 
czna liczba wojskowych otrzymą urlop nieograni- 
czony. Aż do reorganizacyi wojska saskiego, Pru- 
sy dostarczą Saksonii potrzebnego wojska na za- 
łogi. Wszystkie wojsko saskie wracajace (z Au- 
stryi) oddane zostanie aż do dalszych rozporządzeń 
pod dowództwo jenerałą pruskiego główno dowo- 
dzącego w Saksonii. Wynagrodzenia wojennego 
zapłaci Saksonia 10 milionów talarów w trzech ter- 
minach do końca kwietnia 1867, po odtrąceniu 
jeduego miliona za odstąpienie Prusom kolei że- 
laznej z Löbau do Görlitz. Rządy wojskowe pra- 


mam duszę jedynaczkę; nikogo nie krzywdzę. 

Wchodzi poszkodowany Jan Dyrcz. 

Prez. Znacie Kozłowskiego? Świadek: Ktoby 
tam jego nie znał, to taki wiejski adwokant. Prez. 
Czy to krewny wasz? Swiadek: Gdzie tam. ja z 
Skawiny, a on z Wadowic. Prez. No, jakże to 
było? Swiadek: Byłem z papierami w Wadowi- 
cach u „prawdziwego* doktora prawa, ten mi mó- 
wit, że nic nie zrobię; ale żądał odemnie 3 pa- 
pierki srebrne za czytanie aktów, a nic mi nie 
zrobił, tylko czytał. Aleten Kozłowski mi mówił, 
że bierze tę rzecz na swoje sumienie, napisał mi 
podanie do Makowa, ale go tam przyjąć nie chcieli. 
Jakem to powiedział Kozłowskiemu, chciał mnie 
bić i mówił, że jedzie do Krakowa, aby nauczyć 
tych sędziów rozumu. > 

Osk. (spokojnie): Kiedy wam o to chodzi, to 
wam zwrócę pieniądze, czegóż chcecie! 

(Dokończenie nastąpi.) 


 _ __ _ _ _ _zzz _—Q_—_—_ ee 
Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 października. 


HOTEL POLLERA: Opalla A. kupiec z Kożla, 
Kramsall Karol kupiec z Wiedpia, Werner A, kupiec 
ze Lwowa, Miiller Paweł kupiec z Frankfurtu, Strojsko 
W. właściciel dóbr z Besarabii, Wünsche L, właści- 
ka czego publiczność zgromadzająca się rozejść się sa miech z Prus, Kuliczkowski Michał właściciel dóbr 
była zmuszoną, ukowiny. 

a Zamieszkaly tu od dosyć dawna orgarmistrz HOTEL SASKI: Franciszek Lipohski aktuaryusz 
p. Ochocki i trudniący gig swojem rzemiosłem, a o któ- | sue Sg ag Ja Brandys Be döbr z Kal- 
już mieliśmy : azy, gdy | Waryi, Marya ks. Lubomirska z Warszawy, Włodzi- 
sd kilkanascie a Pi ae mirz Bobrownicki właściciel dóbr z Galicyi , Wilhelm 
knięciem , jakoby nie tutejszy, czemu tenże jednak R w; p e. k. mt pone par tee none wa z Wie- 
wciąż przeczy; został znów uwięziony, podobno bez » Zygmunt hr. Skórzewski wiascic z Kon- 
m na 1 żadnój przyczyny innéj, jak tylko, aby raz jeszcze STesówki, : 
tny, a razem z inwalidami i chorymi wynosi ro- | prowadzić śledztwo co do jego pochodzenia. Choćby | HOTEL DREZDENSKI: Feliks Pietrzycki z Sam- 
tę k ubytek tego korpusu 68:66 na 1000. Cyfry |nawet p. Ochocki nie był tutejszym, to jeszcze z tego borskiego, Mikołaj Ischerkiss kapitan rosyjski z Rosyi. 
bog CTPiĘ z dzieła znakomitego statystyka Kolba, nie wynika, aby go więzić ponownie. HOTEL POD ROŻĄ: Joanna Pchófł nauczycielka 


Prez. Jle? Osk. Chcę się zgodzić z nim, bo ja ży, która w kraju byłaby ciągle żywiołem niepoko- 
dzież wystawione plany teatru narodowego. Przed 


ratuszem trzy korpusy miejskie będą defilować 
przed N. Panem, a straż ogniowa odbędzie ruchy. 
4 Pan zwiedzi potem muzeum krajowe, zaklad 

zowy miejski, kościół na Karolinenthal i fa- 
brykg machin Rustona i Spółki. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


BEA ię KR ‘ 
Peterburg 26 paźdz. Manifest cesarski ogła- | 
szając zaręczyny Cesarzewicaa, nadaje księżniczce | 
Dagmarze tytuł „Jéj cesarskićj Wysokości”... _/ 
Konstantynopol 26 paźdz. Według do- 
niesieh z Kandyi, walka trwa pone = iw 
chwili odpłynięcia parowca poez Fer 
się ciągle. Zdaniem Zevant-Herald (dziennik an- 
gielski w Konstantynopolu) powstańcy mieli od- 


t skie w Saksonii i pruski i t iloy zwi x 

den ulem: Ueber die Nachtheile des bestehen-| — Wstrzymane z powodu cholery otwarcie gimna- | prywatna ze Sącza, Franciszek Tragier kupiec z Biały, nięte będą po a aid at ome In 127:25.— Dukat 6-09, 

a eerwesens, wyszlego przed niedawnym cza- | zyum w Tarnowie, nastąpi d. 3 listopada. Antoni Hurek rządca ze Suchy, Franciszek Grzybczyk zbudaje kolej żelazną z, RT przez Pegau do | ee  — 
ty, W Lipsku. Autor z zamiłowaniem oddają. BE 


— We Lwowie odbyło się 25go b. m. zgromadze- Dr med. ze Słomnik. 
nie akademickiego Stowarzyszenia bratnićj pomocy, | 
na którem obrano nowy wydział wykonawczy, do któ- | 


Zeitz, Prusy będą miały wyłączne prawo posiada- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
nia linij telegraficznych w Saksonii. Skompromi- Ksawery Masłowski. 
towani politycznie w ciągu wojny, wolni są od Wrens 


Hay if rzedmiotowi swemu, z wielką pracą ze- 


owody przeciw obecnemu urządzeniu mi- i A AS gł 


WIERSZ DZIEKCZYNNY 
włościan pogorzałych przed dwoma laty 
w Czułowie, 
na cześć Imienin Dobrodzieja swojego 
X. Szymona Kozieńskiego, 


Proboszcza w Rybny. 


F. 0. Sintenis, 
Libraire de la Cour I. & R. 4 Vienne (Autriche) 


a l'honneur de recommander aux gens du monde son 
de livres frangais, anglais et allemands, 
(1382 Correspondance hebdomadaire avec Paris. 
Abonnement & toutes sortes de journaux. 
Commissions pour l'Allemagne, la France, l'Angleterre, l'Italie et le Nord 
de l'Europe, 
Remboursement par 


+ 308 Kapłanie! Wiary Apostole! 

Co w Bożćj służbie, pełnisz Pana wolę; 
Zdawnaśmy wspołem téj chwili żądali, 
Abyśmy Twoje enoty wyliczali; 

Gdy Jezus Chrystus Apostołów zbierał, 
Nie w rozum onych lecz w serca zazierął; 
My dziś przyznajem że z Jego natchnienia, 
Wszedł w progi nasze Anioł pocieszenia. 
Tyś-to Szymonie, ten Anioł wybrany, 

Coś umiał zasiać spustoszałe łany... | 
Niechże Twój żywot npływa spokojnie! 

Niech łaska twórcy, wiecznie Cig obdarza, 

Byś pełnił fankejg Boskiego Szafarza! 

Bo Ty sam jeden żyjąc między nami, 

Umiesz się dzielić ożemi darami; 

Ty czujesz nędzę bliźniego Twojego, 

I zdołąsz podnieść z upadku aisikiege:; 

Ty Mszy — Ambong — i Konfesionalem, 
Dźwigasz grzesznika — i karmisz morałem; 

Tyś podniósł szkołę! — Tyś podzwignął gminy! — 
Tyś stawił domy gdzieś widział ruiuę! — 

Tyś Apostołów godnie naśladował — 

Boś drogi wiogek - i życia prostował. — 
Niechże Bóg Święty, w którym wieczność tonie, 
Ma Cię w opiece Nasz Zacny Szymonie!!! 


Wdzięczni pogorzelcy Czułowa: > 


la Poste dans toute létendue de PEm- 
pire autrichien. (1313-1-3) 


Głów n Skład 
CENNIK 
chińskićj herbaty Pecco- ı prawdziwej rosyjskićj karawa- 
nowéj herbaty 
Fryderyka Schubutha we Lwowie, 


w Rynku pod L. 164—165. 
W pakunkach pierwctnych po 1 funcie wagi polskiej, równającym się 23 lu- 
tom wiedeńskim, w paczkach po ćwierć, pół i całym funcie, — Ceny w wal. aust, 


m: 
Kaźmirz Kozioł — ka — Fili ; : 
Baina a Cuenca Józef Kor. Nro Herbata czarna. zł. kr.| Prawdziwa rossyjska herbata ka- |@ 
Wincenty Koczwara — Wojciech Koczwa- O. Congo.weucie eos "1-20 rawanowa. 
ra. — Piotr Kapusta z Rybny — Jan 1. Congo przednia w czerwo- Nro. ah. kink? 


Jastrzebski z Przegini duchownej. 


nym papierze . . ... 
2. Souchong przednia w bruna- 
tnym papierze . +... 
„Herbata z kwiatem Pecco. 
3. Średnio przednia w jasno zie- 
lonym papierze . , 
4. przednia w żółtym papierze 3 — 
5. bardzo przednia w czarnym 


1. Przednia w niebieskim pa- 
O MA 

"8, najprzedniejsza w białym 

pierze .., . 


o'Melange de Londres... . 


Zielona herbata. 
1. Gumpowder perłowa her- 


Nakładem 
Księgarni i Wydawnictwa dziel katolickich, 


naukowych 1 rolniczych 
W. Wielogłowskiego i W. Jaworskiego, 


a- 
O © PS er 


4 — 


__ KRAKOWIE bapierze . J... u bata przednia . . . . be: 
wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 6. najprzedniejsza w ciemnozie- RR najprzedniejsza 4 — 
ksiggarniach: lonym papierze . . . . 5 —|8. Proch od herbaty funt . 1 — 


Kalendarz dla rodzin katolickich 


na rok MERA , (50 centów), 


oraz 

Kalendarz domowy na rok 1867 
(25 centöw.) 

Księgarni tegoż Wydawnictwa powie- 


rzono do sprzedania : (1218-3) 

Kilka Ornatów w różnych cenach 
mianowicie: pąsowy złr. 27; biały 
z wizerunkiem Chrystusa Pana złr. 
35 itp. — (Przyjmuje się również 
abeta kaiki na wszelkie przybory ko- 
ścielne tego rodzaju). 

Katedre na Wawelu, przez J. E. 
ks. biskupa Letowskiego, in folio, 
z 17tu rycinami. Cena dawniejsza 
złr. 50, obecna złr. 15. 

Katalog biskupów Krakow- 
skich przez tegoż. Cena dawniej- 
sza złr. 15, obecna złr. 8. 


Dla przechowania herbaty utrzymuję zawsze na składzie puszki por- 
celanowe po cenie 2, 3, 4, 5 i 6 ar. w. a. Wszystkie gatunki 
herbaty są najprzyjemniejszego i najprzedniejszego smaku i aromy. 
Dla herbaty urządziłem csobny lokal, aby tym sposobem ochronić ją od 
wyziewów innych towarów. W ogóle będzie mojem staraniem zawsze jak naj- 
lepszą i najświeższą herbatę posiadać i sprzedawać takowążpo najumiarkowan- 
szych cenach. 
Wszelkie obstalunki z prowineyi zapewniam jak najlepiej uskutecznić, pro- 
szę tylko, aby przy łaskawem zamówieniu mój adres dokładnie oznaczono. 
WE Z ZE CY, (1311-1-3)T 
Czarna herbata zbiór majowy 1866 funt 3 zir. w. a. 


HERBATE. 


PP ŁO OCE E 


JA MOYĄYSOM 


Ck. uprzywil. Towarz. kolei 


LWOWSKO-CZER 2 =, NIOWIECKIEJ. 
OBWIESZCZENIE. 


Rada Zarządzająca ck. Towarzystwa kolei żelaznej Lwowsko-Czern:owiec- 
kiej, podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w myśl $. 6 Statutöw To- 
warzyslwa, począwszy 


od dnia A Listopada r. b. 
dotychczasowe interimalne kwity 


na prawdziwe Akcye 


zamienianemi będą. 


Zmiana intermalnych kwitów odbywać się będzie w Banku Anglo-Austryac- 
kim w Wiedniu, w banku Anglo-Austrian w Londynie; tamże wypłacane będą 
jako też w Filii tego banku we Lwowie, półroczne na d. 1 Listopada 
r. b. przypadające dochody „od Akcyj za ubiegłe półrocze, mianowicie za 
cztery miesiące budowy po 6%, za dwa miesiące ruchu po 8%, jak również 
będą obliczone procenta po 5 od sta Obligacyj pierwszeństwa (Prioritats-Obliga- 
tionen)... Te ostatnie wypłacać także będzie 


Dom bankierski FH, Kirchmayer i Syn w Krakowie. 


Uiszczenie 7%, poręczonych od Akcyj, przypada podług Statutöw zawsze 
w miesiącu Maju każdego roku. 


Wiedeń w Październiku 1866, (1292-3) 
Rada Zarządzająca. 


DOM BANKOWY 
F. I. KIRCHMAYER i SYN w Krakowie 


ma honor zawiadomić strony interesowane, iż również 


która w pewnym celu złożyła 
Osoba, do rąk ri W. Wieloglowskie- 
go ztota branzoletke, raczy sie naj- 
później do 1go Marca r. p. po odbiór ta- 
kowej do powyższej księgarni zgłosić; 
w przeciwnym razie będzie wspomniona 
branzoletka na cel dobroczynny oddaną. 


odpisana księgarnia zamierza w roku 
bieżącym jeszcze wydać na Gwiazdkę 
w edycyi illustrowanćj 


MARYĄ MALCZEWSKIEGO 


z 12 miedziorytami i 5 drzeworytami 
w tekscie, układu Ant. Zaleskiego. 


Chcąc zapewnić sobie niejako zwrot 
wielkich kosztów i dać dowód Publiczno- 
ści, Ze przy większym udziale i u nas ta- 
nio książek nabyć można, postanowiła 
księgarnia podpisana otworzyć na dzieło 
to przedpłatę, wynoszącą talarów 10. Po 
wy(ściu dzieła przedpłata ustaje, i dzieło 
kosztować będzie talarów 15. 

Przedpłatę przyjmują wszystkie Księ- 
garnie. (1305-1-3) 


Poznań, w Październiku 1866. 
Księgarnia J. K. Zupanskiego. 


Godna jest uwagi 
ek. uprzywil. 


HKOMPOZYCYA 
do politurowania, 


najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujgeych meblami i dia osób prywat- 
nych do politurowania mebli. Ta nowo wy- 
naleziona kompozycya, ktöra wzbudzila o- 
gólne zajęcie, czyni wiele czasu wymaga- 
jące i kosztowne politurowanie now ch 
mebli za pomocą spirytusu zupełnie zby- 
tecznem, gdyż przez użycie kilku kropli 
tej kompozycyi zostają stół lub szafa zu- 
pełnie upoliturowane, i w politurowanych 
przedmiotach tą ZY nigdy nie 
występuje olej. 
Użycie tej kompozycyi jest proste, a re- 


na rzeczywiste Akcye i podniesienie półrocznych ku- 
ponów w Anglo-Austryackim Banku. uskuteczniać będzie. 


i odpowiedź mogąca kilka słow obejmować, 
grand depót opłaconą została. Na ten telegram odpowiedź 
d 


@s 


4 pierwszem piętrze. 


Shalem sie więc niniejszym prosić najuprzejmićj Szanownego Duchowieństwa, aby raczyło naprzód 


(nadsyłać artykuły, i jakie oznaczą za swą pracę wynagrodzenie. — n a 


zamiane Skryptów (Akcyj tymczasowych)|od godziny 9 przed południem do godzi- 


CZAS z Niedzieli 28 Października 1866. 


| 
dla wygody 

Sala ortopedyczna, i votre 
poważnych i dzieci, urządzoną będzie ¢° 
ćwiczeń gimnastyki leczniczćj (poko 
jowéj) na Eszem piętrze „pod Topor” 
kiem' przy ulicy Szewskićj, w oficynió 

i z dniem 1 Listopada r. b. otwartą. 

Wpisy tamże w mieszkaniu do 11g0 
Listopada r. b. 


a O aama- noc 


i 

dniu 20 Października rb. o go- 

WW ii 12 min, 10 z południa 
wyprawiony został z Krakowa telegram do 
Magistratu miasta Opawy z zapytaniem — 


owo zaprowadzona Resursa Mie- 

szczańska zawiadamia Panów 
Członków tejże, iz pan Walery Rze- 
wuski gospodarz Resursowy obrał miej- 
sce do odbierania wkładek w Księgar- 
ni Pana Friedleina, gdzie każdego 
dnia od godziny 2% do 4téj po połu- 


o dnia wczorajszego nie nadeszła. 
Kraków dnia 26 Pażdziernika 1866. 


(ELO) Ignacy Lipczyński. | dniu znajdować się będzie. — (1915-1-3)] Kraków dnia 15 Października 1866. 
(1227-3) F. Tuszyński. 
Dyrekoya e k. 5 mnazyum poszukuje umieszcze” 


d 4go Listopada rb. otworzo- 
na będzie sprzedaż na- 
biatu z dóbr Grodkowice i Cichawa 


przy ulicy Brackiej pod L, 158. 
(1822-2-3) 


W Tarnowle Akademik nia w charakterze Gu* 
podaje do publicznej wiadomości, że ee w mieście lub na wsi w Ga 
publiczna nauka, |w nadmienionóm gi- sin mówi o 9 "(1326-2) 

pause Di : KW ydziale praw# 
a re a 
Z c. k. Dyrekcyi gimnazyalnćj. 

W Tarnowie d. 25 Października 1866. 

(1814) 

FACHY z drzewa jesionowego, 

z wszelkiemi przyrządami na 

Handel korzenny, są do sprzedania za 


umiarkowaną cenę, — Wiadomość u p. 
Jana Bredy w Rynku. 1333-1-3) 


Dla właścicieli Browarów. 

Kociół piwny nowy, 
Pompa, Chłodnik mie- 
dziany, kilkadziesiąt du- 
żych Kuf do piwa lub wódki, i inne 
przyrządy browarnicze w zupełnie do- 
brym stanie, są do sprzedania.| 

Błiższa wiadomość w Rynku N, 23 na 
(1240-3 4) 


—— 


KSIAZKI HANDLOWE 


rubrykowane i do kopiowania, 


ze stynnej fabryki 
F. Rollingera w Wiedniu; 


Rejestra gospodarcze 


ulo2one podlug wzorów Towarzy- 
stwa agronomicznego; 
DS” po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 
polecają (998-15-20,T 
Hercok i Arnold 
we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod L. 240. 


Od wydawcy pisma czasowego 


Nowy zniżony 
Cennik 

| Składu fabrycznego 

\ optycznych przed- 

| È miotów 

7 pod firma: 

Neuhöfer i Feiglstock 

w Wiedniu, 


verlängerte Kärntnerstrasse Nr. 51, 
vis - 4- vis den neuen Opernhause. 


Drugi rok już upływa, od czasu jak zaczałem wydawać pismo treści religijnéj pod tytułem: „Krzyż”. 
Spowodowała mię do tego przedsięwzięcia myśl przysłużenia się tém, na czém właśnie u nas zbywalo; to 
jest: pismem podręcznym dla Duchowieństwa. Spodziewałem się, że Szanowne Duchowieństwo raczy łaska.. 
wie wesprzeć moje usiłowania licznóm w abonowaniu tego pisma udziałem, który jest jednym z najgłó- 
wniejszych każdego pisma warunków. 
vir. kt 
Okulary w oprawie stalowéj lub rogo- 

wéj, z najlepszemi szkłami peryskopowe- 

mi, wypukłemi lub wklęsłemi 1 
Okulary z oprawą w rowku (invisible). 2 
Okulary z oprawą złotą , . . . . . . 6 
Okulary z oprawą złotą po bokach.. . 4 
Okulary z oprawą srebrną 3 
Lornetka rogowa . . . . . . . « « « 1 
Lornetka szyldkretowa. . . . . . . . A 
Cwiker (Pinzenez) kauczukowy . . . .1 
szyldkretowy. . . .3 

1 
3 
3 
6 


Chociaż z żalem; wyznać muszę, że zawiodła mię ta nadzieja bo „Krzyż* pomimo dwuletnich usiłowań 
z mej strony i pomimo gorliwości dotychczasowćj Redakcyi, nie może się dotąd o własnych ostać siłach 
z powodu zbyt szczupłćj liczby abonentów, - przecież niezrażony tém niepowodzeniem, zamierzyłem z po- 
czątkiem przyszłego roku powiększyć nawet format tego pisma; nie zmieniając jednak dotychczasowćj ceny 
prenumeraty 5 zlr, a. JE. 


o 


wesprzeć nową Redakeya ,Krzyza'* własnym swym udziałem w pracy, którą według życzenia i umowy go- | PRWÄAry z oprawą srebrną . . . . . . 
tów będę wynagradzać, powtóre, wesprzeć moje usiłowania jako nakładzcy licznym udziałem swoim i za- 
chęceniem innych do abonowania tego pisma. | dla tego proszę wszystkich coby gotowi byli wziąść udział 


w pracy, aby mię raczyli w tćj mierze zawiadomić; mianowicie, jak często, jakićj treści i objętności mogą 


p stalow 
z oprawą w rowku 


920 0 A SRA A a O a a P 
„Krzyż“ wychodzić będzie od Nowego Roku raz na tydzień w objętości dwa razy większéj niż dotąd, 8 

w miejsce dodatku stanowiącego -dziś książkę do nabożeństwa, która ukończy sig przed Nowym Rokiem, » 
podaną będzie w samymże tygodniku Historya Polska ze stanowiska katolickiego w sposób łatwy i przy- 
stępny opracowana, tudzież inne artykuły religijne historyczćj treści. — 


a Je Wł. 


'BLEILILEBI 88% 


3 
s 
DH 
© 
> 


Lornetki teatralne, achromatyczne, 
lakierowane na ezarno A 
» w skórę oprawne . . . . . . 9 
4 w oprawie ze sloniowéj kosei 12 
Dalowidta polne i dla artyleryi . . . 24 
Dalowidta zwykłe w najlepszym ga- 
tunku 6 
Dalowidze polowe i Dwuoezniki 
artyleryjne (Binocles). . 24 do 28 zlr. 
Mikroskopy, lupy, przybory do ry’ 
sunków, wagi do mierzenia płynów” 
termometry, barometry metalowe lub dre” 
wniane itp. po cenach najtańszych. 
_ BES” Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się za pobraniem należytości punktualnie, a nie” 
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od- 
powiednie. (1259-4 12)T 


Licząc na poparcie moich usilowan ze, strony Szanownego Duchowieństwa ufny w Jego gorliwość 
o dobro ludu, którego religijna oświatę i umoralnienie Opatrzność w poświęcone oddała rece - nie wątpię 
ze Szanowne Duchowieństwo wiedzione chrześciańską miłością, tudzież religijnym i obywatelski obowiąz- 
kim, jak niemnićj idąc za głosem Ojca św. Piusa IX, zalecajacego właśnie rozszćrzaniu pism religijnej tre- 
ści, nie odepchnie obojętnie szezćrych chęci wydawcy 1 zechce to jedyne w kraju naszym pismo religijnćj 
treści wspiéraé łaskawie czynnem ze swój strony udziałem w pracy, jako téz licznym udziałem i zachęce- 
niem innych do udziału w abonowaniu tego pisma, — (1343) 


|. KOK 


AMELIE SZ E MASE ae a 


Franciszek Ksawery Pobudkiewicz 
wydawca „Krzyża w Krakowie - Ulica Bracka L, 156. 


Podpisany zakupuje 
Pszenice oraz inne Nasiona 
po cenach najwyższych. 
Emil Arti, 
właściciel Domu Komisowego 
Krakowskiego, 

(dawniej W. Wielogłowski i Spółka) 


przy ulicy Grodzkiej w Krakowie. 
(1241-5- 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 
otrzymałem świeży transport 


LAMP KAMFINOWYCH. 


Zaopatrzywszy mój Skład w znaczny wybór takowych, 
polecam go, zaręczając za najumiarkowańsze 
stałe ceny. 


(1299-3-3) Tadeusz Tarasiewicz. 


WIEN, 
Lan dstrasse, 
Rasumowskygasse. 5 


Roboty 

’ druku na kamieniu 
R Znaczki pieczątkowe 

i Koperty z wyciśniętą pieczęcią. 


Próbki i cenniki gratis, - (4-12) 
EEE Oe TE RTE ASA STORES 


Filia c. k. uprzyw. Austryackiego 


Towarzystwa vss Zastawniczego 
W KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE. 
Począwszy od dnia 1 Listopada rb. 


godziny biórowe ustanowione są: 


‘Ve 
Dan AD IE 


\ 


(1200) 


Nr. porz. 14 
Teatr polski w Krakowie. 


W Niedzielę dnia 28 Października. 


Paziowie królowej Marysienki. 


Opera w 2 aktach. 


Z zawiesz. Abonamentu, 


ny 3 po południu, (1306.3) 


codziennie z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych. 


Pafnucy i Narcyz. 


Komedya w 1 akcie. 


zultat nadspodziewany. ] 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


Dodatek do Nru 246 „CZAS 


Kraków 28 października. We środę odbę- 
| dzie się instalacya nowo wybranego Burmistrza 
miasta Krakowa Dra Józefa Dietla, byłego pro- 
' fesora i rektora uniwersytetu Jagiellońskiego, po 

złożeniu przezeń przysięgi w ręce Naczelnika Ko- 
| misyi Namiestniczej. e 


Wyborcy z grona większych właścicieli ziem- 
| skich obwodu Sanockiego, wybrali d: 25 b. m. 
deputowanym na Sejm Dra Jozefa Majera, pre- 
zesa Towarzystwa naukowego krakowskiego, pro- 
fesora i byłego rektora Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, a to na: krzesło opróżnione zgonem $. p. 
X. Aleksandra Dobrzańskiego. Dr. Majer zasiadał 
na sejmie jako zeszłoroczny rektor, i tam godnie 
reprezentując ten najwyższy: narodowy zakład na- 
ukowy, dowiódł krajowi, iż zakład ten, którego 
Dr. Majer był niegdyś uczniem a następnie pro- 
fesorem i rektorem, posiada ludzi: nie tylko do 
katedry, ale i do mównicy parlamentarnej.  Słu- 
sznie przeto. obywatele obwodu. samborskiego u- 
znali potrzebę niepozbawiania Sejmu takiego po 
sła jak Dr. Majer. Wybór ten jest świadectwem 
pojmowania potrzeb krajowych, lokalnemi wzglę 
dami nmieścieśnionego, a przeto czyni zaszczyt za- 
równo wybranemu. jak wyborcom. 


Minister, sprawiedliwości zamianował radcami 
sądu krajowego we Lwowie: Edwarda So mm era 
i Jakóba Bołoza Antoviewicza radców sąda 
obwodowego przemyskiego, Jana Stenzla i Dra 
Ludwika Peplowskiego, radeów sądu obwodo- 
wego samborskiego; zaś radcą sądu obwodowego 
w Czerniowcach Jana Mayera, radcę sądu ob- 
wodówego, stanisławowskiego. 


KORESPONDRACYA GZAŚG 
: Wiedeń 26 października. 


— FW dzieonikach frantuskich znajdziecie 
już wzmiankę o nowych układach rządu franeu- 
skiego w sprawie; mexykańskiej. Tym razem nie 
toczą się już one 2. Cesarzem Maksymilianem, 
lecz — z Juarezem, i to za Bee gabi- 
netu waszyngtońskiego. Rząd francuski pragnie 
w owych układach zapewnić odwrót wojska swe- 
go z Mexyku i uratować przynajmniej część ja- 
kąś pretensyj poddanych swoich do rządu me- 
xykabskiego. Poseł francuski mar. Montholon slu- 
ży za pośrednika w układach. Zezwalaja one, aby 
rzad Unii obsadzil pölnoene prowincye Mexyku 
obfitujące w kopaliny, pod warunkiem przyjęcia 
na się obowiązku spłaty pewnej części preten 
syj francuskich. Ugoda tej treści nie jest jeszcze 
obustronnie przyjętą, ale nie ma wątpliwości, że 
nią rychle będzie. 

Że i w Mexyku abdykacyę Cesarza Maksymilia- 
na uważają za rzecz nieuniknioną , przekonywam 
się z prywatnego listu, który mię w tej chwili do- 
chodzi z tego kraju. Czytam w nim, iż wielu nie- 
zamożnych oficerów legii austryackiej rozpoczęło 
już układy z rządem brazylijskim o wstąpienie 
do wojska tego państwa. Warunki mają być dla 
nich korzystne. 


Bukarest 22 października. 


(W.) Zapowiadany oddawna wyjazd księcia 
Karola do Konstantynopola nastąpił nareszcie 
wezoraj wśród dość licznego udziału ludności tu- 
tejszej. Konsulowie, z wyjątkiem austryackiego(?) i 
rosyjskiego, złożyli księciu pożegnalną wizytę. Od 
wczesnego rana wzywali dobosze i trębacze mie- 
szkańców miasta do zebrania się na łące Fila- 
retu, przezwanej polem wolności, na którem nie- 
gdyś plebiscyt się odbywał. 

Niemało miano kłopotu w zebraniu gwardyi 
narodowej, która przy niedzieli rozpierzchła się 
po całem mieście. Z ciężką biedą zdołano skom- 
pletować cztery kompanie tejże, które pod do- 
wództwem pułkownika Gardesko ustawiły się po 
lewej stronie gościńca prowadzącego do Dziurdze- 
wa; po prawej zaś dwa bataliony wojska linio- 
wego, dwie kompanie strzelców, oddział pompie- 
rów, cztery baterye dział i dwa szwadrony 1-g0 

ułku ułanów pod dowództwem pułkownika 
Filipesko, byłego rosyjskiego oficera z wojny 
krymskiej. > N 

Pomimo dokuezliwego zimna i silnego wiatru 
gromadziła sig publiczność i przybywały ekwi- 
paże, grupując sig po lewej stronie. O wpół do dru- 
giej nadjechał książę, ubrany en petite tenue Jene- 


J*2.0.28 Pazdziern. 1866. 


rala armii, poprzedzony, przez metropolitę, mini- 
strów, prefekta policyi, członków Izb kasacyjnej 
i obrachuakowej i powozajni pocztowemi, w któ- 
rych widziałem: jenerala; Ghyke, pp. Kostaforu, 
Maurocordato,; Filipesko, Stefana Golesko, Dymi- 
tra Ghykę, kilku wojskowych, a nareszcie dwóch 


sekretarzów , księcia. 


O jakie sto kroków przed ustawionem wojskiem 
dosiadł książę konia i otoczony sztabem prze. 
jeżdżał fronty tegóż. Huezne okrzyki przy hymnie 
narodowym witały i żegnały księcia, klaniajacego 
się uprzejmie na wszystkie. strony, , Zatrzymując 
się przed publicznością, odezwał się książę mniej 


więcej w następujące głowa: 


„Opuszezam-,; was: nie na dlugo. Bądźcie spo- 
kojui o losy Rumunii i zachowajcie się godnie 
dojrzałego, narodu. La revedere!“. Głośne Sa trá- 
iasca! odpowiedziały na tę przemowę; poczem 


rozpoczęła się defilada wojska. 


Wojsko tutejsze w galowem ubraniu wygląda 
to też jest jego jedyną zaletą ; w ru- 
chach brakuje mu tak słusznie żądanej precesyi, 
4 do tego stopnia jest przez oficerów zaniedbane, 
12 nawet. przy doskonałej muzyce w takt. chodzić 
i Książę tak dalece byt tem zgorszony, 
że mimo. uroczystej chwili pożegnania, nie mógl 
się wstrzymać od zgromienia. pp. pułkowników. 


prześlieznie ; 


nie umie. 


Poezem, widocznie w złem usposobieniu, poezwa 


łował do czekających a Rupa powozów i po 
hał .) 


odprawicniu sztabu, odje 


W 


szczęśliwie rozpoczętego przez siebie dzieła, za- 


myfla na seryo usunąć się po powrocie księcia, 
tem bardziej, że i zdrowie jego jakoteż i inte- 


resa prywatne tego po him wymagają. 
T ne TA p m M 


i A I 


fabryczne ‘Rus tòna. Prócz tego przeglądał Cesarż 
JM& przez czas dłuższy plan budowy teatru na- 


|rodowćgo . czeskiego. |» Prezeg komitétu. budowy 


gmachu p. Urbanek polecał w języku ezeskim N. 
Panu przyszly przybytek czeskiej Melpomeny. N. 
Pan odrzekł, iż cieszą go usiłowania narodu cze- 


skiego, i z prywatnej swej szkatuły przezvaczył 


na budowę gmachu teatralnego 5000 złr. Nastę- 
pnie zwiedzał N. Pan muzeum narodowe czeskie. 
Prezes muzeum, hr. Clam-Martinic. powitał Mo- 
narchę mową w języku czeskim. Palacki objaśniał 
JCMości rękopis królodworski, Muzeum narodowe 
obdarzył N. Pan sumą 10.000 złr. 

Do stołu cesarskiego tegoż dnia zaproszonymi 
byli: ezłonkowie wydziału krajowego, prezes izby 
handlowej p. Dormitzer, burmistrz Dr Belski io- 
ficerowie korpusów obywatelskich. Wieczór było 
przedstawienie uroczyste w teatrze niemieckim. 

Burmistrz miasta Pragi otrzymał długie pismo 
odręczne, w którem N. Pan składa ludności dzię- 
ki za serdeczne przyjęcie. 

Opis przyjęcia przez N. Pana arystokracyi cze- 
skiej we czwartek, uzupełniono waźnemi słowami, 
które N. Pan — podług telegramu Pressy, której 
za niego wszelką pozostawiamy odpowiedzial. 
ność — wyrzec miał do obecnych jej przedstawi- 
cieli. „Opuszczenie stanowiska partyi — były to 
słowa J.C. Mości — jest poparciem jedności pań- 
stwa: jej osiągnięcie powinno być dążeniem człon- 
ków arystokracyi.* Pożądanem jest wielce auten- 
tyczne ogłoszenie przemówienia monarszego: w 
powyższej formie ma ono wszelkie pozory wersy) 
ad usum dawnej Pressy. Jakoż, jak zobaczymy 
poniżej, korzysta ona z niej bez zwłoki. i 

Podlug tegoż telegramu Pressy, minister przyj 
mując korporacye handlowe, oświadczył im, iż 
głosy Izb handlowych w sejmie ezeskim, jako 
będące przedmiotem licznych zarzutów, należy 
wykreślić, natomiast zaś wprowadzić do sejmu 
równą liczbę przemysłowców jako reprezentan- 
tów przemysłu krajowego. 

— Złożenie mandatu poselskiego przez pana 
Hasnera i nominacya bar. Beusta na ministra 
spraw zagranicznych pilnie zajmują prasę. P. 
Hasner jako członek sejmu czeskiego wszedł do 
Rady państwa, a jako członek Rady państwa z - 
stał mianowany jćj prezesem: rezygnacya więc 
jego z godności posła do sejmu prażskiego obej- 
muje zarazem rezygnacyę z godności członka i 
prezesa Rady państwa. Powody, które skłoniły 
p. Hasnera do złożenia maudatu, nie są znane, 
a dzienniki, nawet te, które duszą i ciałem nale 


za do centralistow, jak np. dawna Presse, snują 


tylko dowolne domysły. Podług wymienionego 
Żródła, Hasner ustąpił, ‚nie mając nadziei, aby 
program ułożony przezen a przyjęty przez zgro- 


V exasie nieobęcnośc księcia zastępuje go ra- 
da ministrów. pod preżydencyą księcia Jona 
Ghyki. Jest to prawdopobnie: ostatnia czynność 
tego niepospolitego człowieka, który dokonawszy 


madzenie centrałów najczystszćj wody u p. Ske- 
nego, mógłyficzyć na powodzenie w sferach rzą- 
dowych i dworskich. Gdy jednak Presse usilnie 
zaleca, aby Praga i inne okręgi wyborcze przy 
pierwszćj sposobności ponowiły wybór "p. Hasne- 
ra, któż wie zatem, ażali owo złożenie mandatu 
nie jest manewrem dla wywołania manifestacyj 
mających wywrzeć nacisk na stery dworskie i 
urzędowe w duchu owego programatu hasne- 
rowskiego. : j 

O powołaniu p. Beusta na posadę ministra spraw 
zagranicznych, dzienniki zaczerpuęły wiadomość 
z prażskiej Bohemii. Presse sądzi, iż odkryła kluez 
do powodów, które dla protestanta i plebejusza 
jakim jest p. Beust, otwarły podwoje palaen mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, dotychczas tylko 
dla katolików i członków najwyższej arystokra- 
cyi przystępne. Hr. Mensdorfi—opowiada Presse 
lubo syt juz był swe) godności, nie podał był je- 
szcze prośby o dymisye. Tymczasem starokonser- 
watyści i ultramontanie  podkopywali jego stano: 
wisko, mając na myśli naznaczenie mu następcy 
w osobie br. Hiibnera. Aby pokryć swoje plany, 
rzueono na dworze nazwisko p. Beusta, liezac na 
to, że eudzoziemiee 1 protestant nigdy nie zosta- 
nie ministrem domu cesarskiego i spraw zagrani 
cznych w Austryi. Używszy nazwiska p. Beusta 
za taran do obalenia hr. Mensdorffa, nie trudno 
byłoby go zastapić Swym protegowanym Otóż 
w tej rachubie pomylili się starokonserwatyści i 
ultramontanie na dworze. Rozwój stosnnków mię- 
daynarodowych, a mianowicie nieprzyjażne zacho- 
wanie się Prus i Rosyi, zniewoliło rząd cesarski 
do starania sig przedewszystkiem o względy 
Francyi i Włoch, których br. Hiibner jawnym jest 
przeciwnikiem. P. Beust stał się w ten sposób 
możliwym i pożądanym. 

Zdaniem‘ Pressy, p. Benst nie myśli weale o 


"| polityce restauracy jnej w Niemezech, do woli po- 
eS : ie 0100, | zostawiając poludniowym Niemcom odpieranie na- 
Wiedeń 27. października. Podłag telegramów 

prywathych Pressy i Debatty, Najj Pan zwiedzał 
w Pradze d. 26 ratusz, zakład gazowy i zakłady 


tąrczywości Prus lub też zgodne porozumienie się 

z. niemi. Leip TR yalabyaun ie 
„Ta polityka—wnioskuje Presse—wszystkie siły. 

państwa skupi ku rozwojowi wewnętrznenu. Jest 


to system centralistyczny w wewnętrznych spra- 


wąch monarchii. Wezwanie wystósowane przez 
N. Pana do arystokricyi ezeskiej, aby przyczy- 
nila się do popierania jedności państwa, zdaja 
uam sie być pierwszą wskazówką nowego rzeczy 
obrotu, pierwszym brzaskiem nadchodzących dni 
pogodniejszych. Oentralizm absolatny zapadł sie 
sam w sobie, pozostaje tylko parlamentarna je- 
dność państwa.“ 

Taki postawiwszy horoskop rządom przyszłego 
ministra spraw zagranicznych, Presse o to tylko 
się troszczy, aby ten raj jej marzeń natrafiwszy 
na nieprzewidziane przeszkody, nie rozwiał się 
w powietrzu. A z dwóch stron wietrzy dla niego 
niebezpieczeństwo: od arystokracyi, która z obce- 
go przybylea radaby nową edycyą Bacha zrobić, 
iod spraw zagranicznych, które łatwo mogą po- 
chłonąć wszystkie godziny nowego ministra. 

A nawet gdyby ite przeszkody nie zaszły, inne 
udaremnić mogą działanie p. Beusta. Wtedy tyl- 
ko— zdaniem Pressy — nominacya p. Beusta byłaby 
zapowiedzią lepszych czasów, gdyby obok niego 
inni zasiedli członkowie w radzie korony, gdyby 
powołano do niej „wykształconych parlamentar- 
nie, liberalnych mężów.* 

Na szczęście więc, jak widzimy, dość jeszeze 
przeszkód na drodne, aby zatamować urzeczywi- 
stnieuie ideału centralistycznego rządu wymarzo- 
nego przez Presse. 


Kronika miejscowa I zagraniczna. 


fawralków 28 października. Członkowie Rady 
Miejskiej powzięli zamiar uczczenia nowo wybranego 
burmistrza Dr Dietla, obiadem, który dany będzie 
zaraz po jego instalacyi. Gazeta Wiedeńska jeszeze 
nie ogłosiła zatwierdzenia tego wyboru, lecz takowe 
nastąpiło, jak o tem donieśliśmy jeszcze przed kilko- 
ma dniami, zaś urzędowe zawiadomienie o takowem, 


jak pisaliśmy, juz nadeszło do Krakowa. 


— Dziś po nieszporach w kościele S. Anny odbę- 
dzie się uroczysta procesya akademicka, na zamknię- 
cie oktawy święta Ś. Jana z Kęt czyli Kantego, pro- 
fesora i patrona Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— D. 26 b. m. Oddział Archeologii i Sztuk pię- 
knych Towarzystwa Nank. Krak. odbył zwykłe mie- 
sięczne posiedzenie dla załatwienia spraw bieżących, 
nagromadzonych przez czas feryj uniwersyteckich, 

— Otrzymaliśmy następujące objaśnienie do umie- 
szczenia : 

W Kronice Czasu Nr 246 umieszczono wiadomość, 


jakoby zapowiedziane w dnin 27 b. m. przedstawie- 


nie komedyi J. I. Kraszewskiego pod tytutem „Ciepła 
Wdówka* z powodu niedojścia do ostatnićj chwili 


